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CALONDER NIEMA NIC WSPÓLNEGO 
2  AFERA SZPIEGOWSKA LiJKASCHK*.

Katowice. 46. grudnia. W  dniu 23. Em. u-
kazały się w niemieckim piśmie „Oberschle- 
sischer Kurier“  wiadomości w iążące osobo 
prezesa Komisji mieszanej Calondera z w y - 
k ry t, litdawno aferą szpiegowską Lukasch- 
łca. W odpowiedz! na to p. Calondei z łozy ł 
iw a  oświadczenia orotestujące ja!' najenergi­
czniej przeciwko wikłaniu jego osoby lub te# 
bezpośrednio komisji mieszanej.

PRZESILENIE  G AB INETO W E W  JUGO­
S Ł A W II ZL IK W ID O W AN E .

Biatogród. 26. grudnia. (Teł. w ł.) W dniu 
24. Liti. ukonstytuował się ostatecznie nowy 
rząa nremjera Uwmowicza, u skład którego 
w eszło 10 członków partji radykalnej. 4 człon 
lców pąrtji Radicza i dwóch generałów. Dwie 
teki zarezerwowano Słoweńskiemu stronni­
ctwu ludowemu

Tekę ministra spraw zagranicznych. objął 
w  nowym gabinecie lJencz, spraw w ewn Ma 
ksiinowicz. wojnę gen. Hadicz.

PREZYD ENT FR a NCJI U Ł A S K A W li. PRZE 
STĘ PPÓ W  NIEMIECKICH.

Paryż. 26- grudnia. (Pa t) Prezydent r e ­
publiki francuskiej podpisał w sobotę dnia 25. 
bm dekret, w  myśl którego w szyscy podsąd- 
ni niemieccy, skazani przez francuski sąd wo 
lenny w* Landau, zostali ułaskawieni.

ZGON M IKADA.
Tokio. 25. grudnia. (Pa t) Rano o g. t ‘25 

cesarz japoński umarł.
KOŚCIÓŁ K ARM E LITÓ W  W  K R a KO W IE  
PA D A  PO  R A Z  DRUGI O F I4R A  ŚW IĘTO

K R A D C ZFI RĘKL
Kiaków . 26. grudnia. (Pa t) W kościele

OO. Karmelitów Na Piasku dokonano święto 
kradztwa, a mianowicie n iewykryty sprawca 
zabrał z cudownego obrazu Matki BoskŁe, 
Piaskowej siedem sm urow pereł, jedną bran- 
zoletę złotą, jeden sznur korali bursztyno­
wych- dwa serca srebrne I jedną blachę sre­
brną. Ogólna wartość skradzionycn wotów 
wynosi ł|BO0 zł. Podobnego świętokradztwa 
dokonano w tymże kościele przed dwoma 
łaty.

Katastrofa na rzece Hudson.

Na potężnej rzece Hudson, przepływa ącej przez Nowy Jork, wy larzvła sir 
niedawno straszn- katastrofa ok.ętowa. - >ciź motorowa, mająca na pokładź^ 70 
roboinuów , zo 'a 'a  otoczona i aatakowana przez obr,ym<e kry ,odowe. W je- 
dnei chwili łódź zacięła tonąć. M m o, że z wszys kich s ron nacłpUnęły na pomoc 
parowce, uda o s ę uratować tylko 24 o^ób. 4 j osób zaginęło. 1 : awdapodobnic 
pesz i wraz z łod ią na dno. Nieszczęśl w  mi oasażerami łodzi byli rzeważn> 
robo 'n :c/, ur^ ący się do fabryk na pracę. Ryci a n isza przedstawia miejsce 
kata tro y. W  głębi dziehica „drapaczy chm tr“  Now eg > J rku.

flslateirc mmimlmn$ sur
rozbroftenia Niemiec,

Berłu,. 26. grudnia. (Bat) Do biura W olfa 
donoszą z P a ry ża ’ Rokowania prowadzone w 
ostatnict. czasach między ambasadorem nie­
mieckim Hoeschem a konferencją ambasado­
rów  w’ sprawie niezalatwionych dotąd punk­
tów programu rozbrojenia Niemiec, zakończy 
ły  ;iłę wynikiem dodatnim, który przedstawia 
się, jak następuje:

Ogólna liczba policji niemieckiej państwo 
wej i komunalnej wynosić będzie na przy­
szłość 145.000 ludzi.

W  sorawic przyjmowania ochotników na 
czas przejściowy do służby czynnej w  Reichs

welsrze oraz w  sprawie zw iązków  sporto­
wych doszło również do porozumienia

Konferencja anmasadurów przyjęła do 
wiadomości zarządzenia przedsięwzięte przez 
rząd Rzeszy w  ramach postanowień ustawo- 
dastwm niemieckiego, zrzeflhjąc się równocze 
śnie żądania odnośnie do rozwiązania zw iąz­
ków sportowych i dając w yraz przekonaniu, 
iż rząd Rzeszy w  razie potrzeby z własnej 
in icjatywy podejmie odpowiednie kroki w  tej 
sprawie.
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f4fero2sąę3ne dom^sfy. Stan par j i  pcI tycznych  
L tarte. —  Pov 'odv przewrotu. — Kto lep zy ?n

Modem y dziś z Mew nej perspektyw y 
rzucić okiem  nu w ypadki, które ro zgryw a ią  
sic w łaściw ie jeszczs ne L itw ie  K ow ień ­
skiej. Dużo sic na ten temat m ów iło, w ie le  
też n iedem awiało.. rzucało pewne podejrze­
nia, w yrażam  obawy, co w naszej ciągle 
jeszcze pud nieconej atm osferze po litycznej 
jest zupełnie zrozum iałe. Opin je tych „ lep ie j 
wiedzów** okazały sie jednak błędne, podo­
bnie jak  ji.ż  i sama prasa n ienncck ., p rzy­
znać musi z  zawstydzeniem , że o jakiem  - 
ko. ,/iek zw iązku przewrotu litew sk iego 
z Po lska m owy być nu może. Spraw a ta  
tłum aczy sie aż nadto dobrze 
z  tla  wew nętrznych  stosunków na b itw ie  

i  z w p jyw ów  zewnętrznych, tam dzia ła ją­
cy eh: jaw n ie  niem ieckich, skrycie  zaś so- 
w ic i kich.

Na L itw ie  zm ien iło sie w ie le  od maja. 
cd w yborów , które zw iększyły listę posłów 
z 78 do 85, przyczem  opozycja  zdobyła  55 
mandatów, a Jaw, .ie-jszy blok rządow y l i  
ty lko  30. D aw ny blok , ządow y pozostawał 
pc d kierunkiem  księży, b y ły  to rzą d y  litew ­
skiej chrześcijańskiej dem okracji, o za- 
i.ro.iii skrain it iwj ionalistyc znym , polako­
żerczym  w rogiem  dla mniejszości .rogóle. 
Pod  wzgłedem  spofei znym  fo ry tow a ł re fo r­
mę rolna, a przez nieopatrzne je j prrepro- 
wadzenie doprowadził k ra i do ruiny. P r z y ­
czyna ru iny ekonom icznej L itw y  było  
jednak

zanikniecie Polsce transy tu na N iem nie,

- spowonowało też Katastrofa K ła jp e a y .—  
W  oolityce ekonom:eznej rea lizow ał hasła, 
zbliżone do grabszczyzny n nas 

j Rz-ądy, które nastąpiły, b y ły  zupełnie 
naturatnym  odruchem 
postępowo —  libera lnym  przeciw uciskowi 

klerykalizmu i d o tu cz liw e i reakcji. 
R adyka lizm  spoieczny stw orzył y u n t  po­
datny do podpisania traktatu z Rosją. —  
bo  sie tyeąy nar.jonalizi au„ n ie by ło  w ła ­
ściw ie wielkiej różn iey miedzy tym  liberrł- 
iym  a  oprzedni j> libera lnym  regim em  na 
Litw ie. P o lo r nacjonalistyczny podtrzym a 
ła  grupa zwana .narodową’* (w iem y, oo to 
n a c zy !) u czele k tóre j stoją w łaśnie Sme­
tana i  Wuldemąras. Ci te szow iniści dcszli 
w iec w łaściw ie tera? do rządu a ich poii 
tyka  opiera sie

na sym patjaeh do N iem iee. 
W szelako w  ogiuu p i w stania rozw inęli nwv 
■o ukryte sztandary litew scy bolszew icy. —  
którzy eneao prze licyl ować narodowców, 
w ystaw ili hasi o pochodu na W iln o  przy po­
m ocy bolszew ików  W aldem ar (znany dzi.4 
:ako W aldem aras) głosił przecież hajdo 
w łączen ia L itw y  do Rzęs y n iem ieckiej.

P rzew ió t, który sie dokonał na L itw ie , 
jest w iec
zw ycięstw em  nacjonalistycznej reakcji nad 

bolszew izu jącym i postępowcami, 
zw ycięstw em  germ anofilów  na<l rusofilam i. 

I >jmbo meliores, czy li niew iadom o, kto lep­
szy I W ew nętezne żareia  na L itw ie  n ie ry-

O d Nuwego Roku wykwintny d .voty* 
godn k

I  iis v m t  i v oi
Dędz s po większo y  nzezd. d m ie  ko­
lorowy h mcdeii mód i ,vzo ów  haftów. 
Adm . ii s aw  i; Krak. Praedm. 99. 
Kon o P . K. O  Nr. 12 200. d702

chło ustaną, będą bpwiem  podsycane z obu 
btron, i przez N iem ców  i  przez bolszew ików, 
p r xr. obie strony s v yraźną tendencją sia­
n ia  niepokojn i ~ko zen ia  Polcce. Niemcy; 
przytem  chcą udowodnić potrzebę istntenip 
swych tw ie .dz. L itw a  stała s :e dziś 

praw dziw ym  kotfćrft „bałkańskim*4 
(b ior i «  ten w; raz w  znaczeniu ieelndea- 
n em !) nad B ałtyk iem . Trzeba sio > rdzo 

trze ’ ? , hy inn i n ie  podsycali o g ira  pod 
tym  kotłem.

EDWARD S ZA JO W S K I.

uuni m \m .
Pod taiJm tj tulem 8tare> j ię  wykazać 

autor H. K . w N r ze 7528— 29 W ieku N ew o 
go  „ co przemawia io. zatrzymaniem trzech 
klas niższego gimnazjum?**

Znany jest powszechnie postulat stwo- 
i zenia szkoły jednolitej, tj. takiej. by uczeń, 
zależnie od zdolności i cfieci do dalszej nau­
ki, mając 7 - klasowa szkołę powszechną w

W . E AO RT.

i i i f i
Przed kilku uniami padał śnieg. Lićeia- 

ry miękkit, puszyste gwiazdki śniegu, ście­
ląc sie białym rańtuchem po zaśmieconych 
ulicach, koszlawyeh płytach chodników’, cu­
chnących rynsztokach i kupach starego 
śmiecia.

Biały, koehany śnieg!... W yb ie lił i w y­
jaśnił to. co było brudne : zamorusane, zni­
welował garny i wypukłości koszlawego 
bruku, ustroił Lwów w jasna, godową szatę 
z !my. rozbudzał w uuszy dawne w poinnie- 
nia rozkosznej szlichtady we dwójkę, echa 
przedświątecznego gwaru i zakupów gw iazd­
kowych. w izje rozkosznego karnawału, ja 
kieś zapomniane, naiwne szepty pensowych 
usteczek na ślizgawce, złudę ciepło opało- 
nego pokoiku i bajką o szczęściu minio- 
nesn. .

łJło tem pore!...
Stałem przed żelaznym p łupkiem prze­

stanku tramwajowego i ocztkująe na w óz 
oznaczony kabalistyczną 3-ką, marzyłem 
bezczelnie słodko.

Och. te m arzenia!... O mało życiem nie 
pi zypłaciłem tych godzin słodkiej zadumy, 
kiedy to eztowiek sam w siebie wchodzi j 
wyjść potem ze siebie nie może.

Białe, puszyste płatki śniegu padały mi 
na rozgrzane pohezk’ i -ciepły nos, topniały 
■szj hho i ściekały za kołnierz

To h ic!... Marzyłem  słodko i czekałem 
na 8-ke. v

Jóż zresztą innego pozostaje ezłowioko- 
k 'u który czek," na tramwaj, od pcit godzi­
ny?... Marzyć lub przeklinać. W oję to 
pierwsze

...T am , u mnie w demu, na zapadłej 
prow incji... Pewnie- ten sam biały całun 
śniegu pokrył skrzepłą ziemię, niby bara­

nim, wełnistym kożuchom... C iężk ie  kity 
śniegu zwisają niby pióropusze z drzew; 
krzak jesiennej róży przed okuern /ygląda 
jak okutana w biało gronostaje elegantka, 
a niewidzialna ręka mrozu maluje na ma­
łych szybkach naszych okien wzorzyste g ir ­
landy, cudaczne kwiaty i strzępiaste liście 
palm egzotycznych... Idę na . tasiadkę" ze 
Btrzelbą w pobliski las. Id ę ... idę...

Z  zadu nań moich w yrwał mnie nagle 
głos jak 'e jś  pani. j

— Przepraszam pana, czy tędy jedzie 
3-kaT...

—  Powinna, łaskawa pani, powinna tę­
dy jechać... W ozy oznaczone 3-ką, czasem 
jeżdżą, a czasem n ie... Zazwyczaj trzy mają 
nię towarzystwa wozów, oznaczony liczbą 
7 — a wiadomo, żt te wazy kursują co kilka 
godzin. Ja sam już czekam dość długo, ale 
zupełnie mi to aie przeszkadza bo właśnie 
Mzodłem na zające w pobliski las... Z du­
beltówką, ma się rozumieć...

Pani popatrzyła na mnie dziwnym wzro­
kiem.

Połapałem się, że owTa pani żadną miarą 
nie mogła mnie zrozumieć, więc dodałem 
wyjaśniająco: „W marzeniach naturalnie,
pani dobrodziejko!**.

Ł,ani uciekła
Zerwał się w iatr i począł z białych płat­

ków śnieżnyco skręcać bicze i kręte wst.ępi, 
Któremi ow ija ! mnie, niby karnawnłowem 
coriundoli.

Nie to !... Siadam pod last-m cicho, cichu­
teńko i gramolę się w jakiś wykrot, p j 
brzueh w śniegu... W  marzeniach natural­
ne, pani dobrodziejko!..,. Strzelbę, pyszną 

dubeltówkę, złożyłem do strzału. Chrup, 
chrup, chrup!   idzie szarak na lin ję  strza­
łu Sprytna jakaś szelma. Kluczy, jak dja- 
bel!.. _ !

— Bój sie Boga, ezłowieku, nosa ci z 
pod śniegu nie widać!

— Komu? — woh.m, mipał przytomny. — ' 
A., to ty przyjacielu? .. W idzisz, ja  czekam 
na 3 hę i jakoś nio nadjeżdża,., Szkoda, żc

w nauujaeh mam tyłki ka<v,v ładunek. To  
satysfakcja strzelić kolą do takiej kluczą- 
■-■ej szelmy, bo człowiek przynajm niej wie, 
że to strzał,..

- A leż  warjacie! — woła m ój przy ja- 
o ic l— Przy patrz się samemu sobie jak wy­
glądasz) Na kapeluszu masz ewierćiuetro- 
wy cylinder śniegu, na barkach epolety 
śnieżne, na olecach i piersiach cały pancerz 
śniegu a nóg, to ci ju: wcale me widać!

— Sądzisz -  spytałem. — Widzisz, ,,iy5 
jestem taki uparty > będę czekał na 3-fcę, ho 
przecież kiedyś nadjechać musi. Patrz, jak  
ten szarak k lucz;! 0(1 godziny już mnie 
iry tu je  !ym  Buczeniem. Ink., że nawet do 
strzału złożyć się nie m ogę...

P rzy jac ie l mój obejrzał się barozo nie­
spokojnie, pohręcił palcem po czole i ueiek! 
jak  oparzony.

Zaraz zajedzie 8-ka — myślałem z oiu- 
ahą. W tedy otrząsnę ze siebie śnieg i poją* 
dę... Ależ ten bzclmr rając kiuczy Stanal 
iSa ylnycb skokach, sł-ichv wysta wił i roz­
gląda się po okalicy... Czekaj bratku, znra* 
ci sprawię wesele!

Chcę rękę podnieść do strzału, a czaję 
ołowianą niemoc i zdrętwienie. Ręka kom ­
pletnie bezwładna! Co za djabełT... P rze ­
cież -ajjio nie ..kawałek urzędowy i  gotów 
czmychnąć — a tu całkowity bezwład! Odzie 
jii właściwie jestem? Zdawało mi sio, że 
czekam na tramwaj, ale też zdaje mi się, że 
jestem na zusiadco pod lasem ...

— W szelki duch Pana Boga chw alił...
Coś mi podskakuje na nosie w tempie

charlestona. To w ióljel - zawadje1 a usiadł 
mi na nosie i ćwierka radośnie. Za co ten 
wróbel właściwie mnie n"'aża,. . .  Czyżby 
mnie wziol za ośnieżony słup przydrożny, 
lub kupę śmiecia?...

— Patrncie co za bałwan! — wółii prze­
biegający obok, ulicznik.

Czyżby o mnie m yślał?...
Chcę się ruszyć, a czuję dokoła siebie 

lodowy panoorz ubitcg'o śniegu. Patrzę ze­
zem oczu, gdyż głowTy  obrócić nie mogę. De-
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miejscu zamieszkania rodziców, m ógł po ga jący wyjaśnienia. Inae a j  bowiem ct-f- 
nkońoaeniu u-j szkoły p r e jś ć  bez przeazko- telnicy W ieku Nowego, m aj. styczność 
i?”  do 4 kl. g i i  ia 4 lre j. a nie potrzebo- ze szkoła powszechną i darząc, ja  swem
wał już w 19 roku życia porzucać dom tu- faniom, m ogliby tirraa uczuc siv rozcza.ro-
M oielok l na prowincji, tracić rodzicielska wani i wprosi zatrwożeni o los swych dzie- 
opiokę i zarowotne \ arunk przebywania w c tam przebywających. Wskazując czytel-
słońcn i  powiet**zu i przenosić się do mia- nikom najnowszą statystyt i _ ostatni' ih
sta na t. v\ .anie** stancje, ketem, po su- egzaminów ze szkoły powszechnej do 4 kl. 
fcoronBch. ze szkodą dla fizycznego i mural- gimn od"lanir ,m ssan. autor przerażającą 
nogo zdrowia, w latach dziecięcych od 1 kia- cyfro, bo aż 81 proc. spadły.ch [ B
sy g i  nazjalnej. egzaminie. Ażeby sa rodzice wiedzieli z ja* j

P -z »  j( dnólitośei azkoły pragną ro- kiego do- odu taki katastrofalny itai zal-
dzios bardzo «.k« 3 ze wzglęJą na w itlk i rtniał. autor wyjaśn ił im bez ogródek s io -:
koszt utrzymania dziecka w mieście, oraz wami: „N iewątpliw ie, iż połowa yel. z.ych 
koszty przojazdt w do miasta, celem utrzy not była z języka niem ieckicg *. A dlaczt go 
m inia Łączności domu z dzieckiem i szkoła z tego języka — autor również dowodzi na-
znaoznie oddaloną od i „iejsca zamieszkania stępująco: . . .
rodziców, mimo że szkoła 7 klasowa po „Jakie przj golowauio może mieć nau- kursaca naakowyci uprą ,vmenia uo uczenia 
wszechm. istnieje na miejscu. N ie mówię czyciel ję z j ka liem ieckiego w szkole po- togo przedmiotu, p.zaz egzamin t. zw. w yi-
już o Ic f czach. hig mistach szkolnycu. któ- wszechnej. W  dawuem seminarium, przy SZX — dawtuej w y j s ?Iowy I _
rzy  wogóle pragnęliby szkoły przeiiieść z  [naturze, jako przewodniczący — a bywa N le ty li o do jjzy  o liemieckieg o ale
miast na nerylerje. a dzieci szkolne umie- nim dość często — musiałem nie je- 30 wszystkich i " 1 jCh pizedmioto v uczoaycli
ścić w zdrowych, na wzór zagranicy urzą- <]n(> — ale oba oczy przymykać. gdy p y - ! w 3 Lasach osi etnich 7 klasowe,’  zkoły pp-
Jzonych internatach. O jednolita szkolę w o- tano tego przedmiotu. W  seminarjaek, w wszochnaj nauczyciele uczący muszą m ć 
ła lo  razem se społeczeństwem, nc wieereh Polsce, był język obcy przedmiotem nadobo- wyższą kw alifikację z tych_ przedmiotów, dtn 
obywatelskich, lakżr nauczycielrtwo, sku-. wiązkowym przez kilka lat i dopiero nowy • wiedź ..o*»ą wyż=z>L egzaa nem. 
p ioae w organizacjach nauczycielskich, że plan w rb. przywrócił mu charustfer pLo-1 Tu, 1 1 0 mo: ia  brat, w raeąu.ę naucAjt.c-
wspomnę o ouczytaeh moich, urządzonych wiązującego. N ie można się zatem dziwić, żc 11 posiadający c h tylko sem. t  cgz. uojrŁ
staraniem tych organizacyj w r. 1926, i re- w bardzo wielu szkołach będzie nauczyciel j tfczącycł w s/Ko±ach niżej zorganizowany on
zo Uieja1’ h. które podałem w osobne wy di , od ucznia , una lectione doetior**, co się p< | lab _w niższych klasach szke ly 1 klasowej,
ne druŁ ien broszurze p t. „Unarodowienie polsku tłumaczy: „i.czył Marcin Marcina". . # Natomiast w spraw ie .dawnycii sem’ , *-
szkoły w duenc postępowym*' (str. 101 rez. 8) Csyżby ss ł  lutor liczył na tc — ż„ szan. | *3 Ów, protestowano bardzo głośno — by 
następnie w  d ru „ ie ‘ broszurze p. t. Zarj i Czytelnicy W ieka Nowego nie umieją pr i rząd zaborczy, austr.iaeki przee iX uważać 
organizacji szk otnierwa lwów/* gdzie om ' ■ łaeinie — Bkoro im wypowiedzianą przez 3ię sem inarja za kolon je  Rarne dla rożnych nie- 
wiłem  zasadę jednolitej szkoły w szezegó- sentencję łacińską pizetłómaczył yo polsku dołegów. których musiało się usunąć i po­
łach. Zatem podulat ten w roku bieżącym tal e i tak nieładnie* Czy może zapo- ^ 'ód grona profesorów gimnazjalnych. Pro- 
iwlęcd ju t 20 letni jubileusz Szuja autor mniat na chwilę szan. autor, że czyt> iu icy testowano^ — wskakując, że: ja kie semma 
jest przeciwny zaprowadzeniu jeduolNej W ieku Nowego wchodzą w skład kół rod/i- rjum, taki nauczycie'' —- takr szkoła — teki 
szkoły na razie — bo mu wolno ł wszystko sielskich i widzą — m oo i autor spojrzeć | n*rćd ! Wola.no również b> język  niemiecki 
byłoby w porządku, ’ . . . .  . . . , i. ,.i - j
jego, wypowiedziane 
.stwa szkól powszechr

»  r  M ^ l i  “ S  chaotyi»n 'o  j 8 *bog  . K.wsz^ huęj f i  nie uzyskawsz y po- tego dobrodziejstwa. 
- - - 1 przedmo po dłuzsze, pracy na wyższych ipod czerepem czaszki, od -azy przesuwa.ją 

się s-zj bko, jak na ekranie kina
. Ijajeczne pe^T śnieżne — las — ,*rzy- 

jaoiel — pani dobrodziejka z przystanku 
tram wajowego — don rodzinny — zaiJad- 
ka — zając i ta przeklęta 3-La tram w ajowa 

i^onnj jestem, głowa mnie Loli i czuję, 
jak  popadam w martwotę. Majaczę na 
ja w k ...

Jedzie, jedzlo 3 ka popoa las, gdzie h żę 
ze straełbą w w yk iocie... Zając wgocznie 
mnie k ok ie tu je .. D 2 wonią dzwonki w ie j­
skich sań... K lek jedzie Ła mnio, do la-

łC. d n i

sirzdaniiia nad Dniestrem.
Nieuda © &srI©dowai%ie bolssewikówl

(Od naszego korespondcataJ
Czerulowee, w giuńniu. 

Przed kilku dniam; zawiadomi ao w 
Jr.alze telegrafi<JBnej władze rumuńskie, że 
bolszewicy z m ateriałam i wybnehowemi na 
bs-ce starają się przedostać 1 -zez Dniestr

M ; • Dzyń, dzyń. t zyńl San e sta,ją- przed j Tig-5any  , brzeg rumuńskL Iki oczo-
gykro tem ... Nie. to tramwaj! Dalibóg, au­
tentyczni. 8-I.a, któri wlecze za sobą odkry­
ty  wóz uo zbierania śniegu.

— A  to ci wyiarabnjnili bałwana zu 
śniegu! — śmieje się jakiś człowiek, uzbro­
jony w łopatę

— W a l go, jak  jest, na wóz! —- odjtowia­
ła drugL

— Panowie, daję wam słowo nonoru, i t  
'ja u5e jestem tak<m balwenem, jak w y są­
dzicie, ale takim, który w czasie śnieżycy 
szeka na tram waj we Lw ow ie! — wołam o- 

burzouy.
Z  za ciężkiej maski śniegu, jaką «  im  

na twarzw. nie dochodzi mój głes. S toję 
sztywny, śmieszny i niemy, jak prawdziwy 
bałwan. Raptem czuję: się dźw ignięty i  rzu- 
oonj na wnz.

D zyń  d z jń  dzyń —  jadę!

j 03tu 111 od dnia dzisiejszego w jakiemś 
sanatorium. Lekarz sądzi, że nie trzeba m i 
kaftana bezpieczeństwa. Tw ierdzi nawet, że 
jestem całkiem  rozsądnym człowiekiem, ale 
nie może pojąć, dlaczego ealemi godzinami 
stoję koło przystanku tram wajowego — 
który on nnzyw« żelaznym stojakiem na 
garderobę — i wypatruję oczy w dal.

Głupiec! O d nie dr,myślą się. ze ten sto­
jak  jest to przystanek tram wajowy i że 
czeka ru ua 3-kę, która lada chwila nad- 
jodzie ...

kiwało ich kilka agentów bolszewickieL 
tórzy m ieli sa zadarte, odebrać ładunek. 

Pouczas wylądowanie: jeanak /ostali przy­

bysze przez graniczną straż wojskową za­
skoczeni, perzom na wezwanie do poudani.. 
się, rozpoczęli og ;eń. Podejmą ogólnej silne j 
strzelaniny udało się przedostać bolszewi­
kom w ciemnościach noc/ z powrotem przez 
Dniestr. W ładze rumuńskie wdrożyły na­
tychmiast ostre śledztwo, a wynik przedto- 
żony zostanie komisji rosyjsko - rumuń­
skiej w Kamieńcu Podolskim,

Praw  tó  iii M M  *  Pm 11
STRYCZEK WCIĄG A L  O FIAR Ę  N A  STR YCR. — a iM IF R C  C Z A R A  JAGA W  S IE N I .

16 s z k ie l e t ó w  k a n a l e .
Bukareszt, w grnduiu.

Obecnie dzięki przypadkowi wyszedł na 
jaw  cały splot jotwornych zbrodni, których 
uokonanc w okresie krwawej zawieruchy 
bolszewickiej 1. roku 1919.

N a  jednem 1  przeumieś^ Odessy miesz­
kał w parterowym ustronnym domku stary 
Grek, Bazyli Kanarides, znany sknera i l i­
chwiarz. Główne zyski ciągnął on % poży­
czania na fanty, przyczem zdzierał ogromne 
p, ocenta. Jedynym jego  domownikiem był 
olbrzym i Tatąr, Ugłasz.

Gdy w r. 1919 Odessa stała sit schroni­
skiem emigrantów rosyjskich, Kanarides

Pograniczna straż sowiecka ujęła jak ie­
goś osobnik-, który usiłował przekroić s,ę 
łódką przez Dniestr. Stawiony przed odeską 
ereką“ . został rozpoznany jako ów Ogłusz. 

W zię ty  na „spytki** wyśpiewa* całą praw­
dę: przez dwa lata ów Kanarides uprawiał 

masowy mord swoich klijentów 
Nie znosząc widoku krwi, nie cheial uży­
wać noża, broni palnej itp. Nad otwartą 
klapą strychową i taż nad sienią urządził 
pomysłową jakby windę z korną; Nd walcu 
nąwijał się sznur zako'czouy pętla. GJy po 
iransakcji gość wychodził prowadzony przez 
Ogłasza, Kanarides szybko biegł na swych.

robił świetne Interesy. Uchodźcy m ieli moc Na głowę o fia ry spadała z powały pętla i 
pre ozów, tóre zmuszeni byli zastawiać. | sznur zapoinocą korby nawijany na walec 

trdy nadeszła pamiętna niespodziana e - ! unosił się do góry, wciągając wisielca. Tru
w as rac ja  Odessy przez sprzymierzonych 
Kanarides m g le  miknął. Dom jego zastano 
zupełnie pus ;y. N ikt nie wiedział 00 się 
stało z Grekiem, aż dopiero teraz tajemnica 
wyszta na jaw :

pa ograbiono z pieniędzy i precjozów i rzu­
cano Jo pobliskiego kanału.

Jak zeznał Ugłasz, zbrodniczy Grek za­
bił w  len  sposób

16 ludzi,
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*  fem i  kobiety. N ik t się o nieb nie upomi­
naj, gdyz w tych ezasach w Odessie ludzie 
przepauali niejednokrotnie, jak k imieuie 
w wodzie.

Potworna „w inda" pełniła jw ą powin­
ność, aż io czasu ewakuacji Odessy. Kana- 
ndes umyślił uciec, pozbywszy sic uprze­
dnio swego pomocnika. Jednak chytzj O- 
głasz uprzedej.ł chlebodawcę, zadusi/ go, 
wrzucił do kanału i zaczą1 przetrząsać dom 
w p i?ukiwaniu skarbu. Jednakże Grek taa 
ukrył up, że Ogłasz nie mógł g ( znaleźć. 
[Uciekł i.i"c, obiecując sobie wrócić w sto­

sowniejszej po-ze. rv oześć miesięcy później 
domu już nie zastał, gdyż ten został spalo­
ny r  ,dc/us walk ulicznych. Tak więc oloa 
zbrodni Greka

przepadł bezpowrotnie.
Na podstawie zeznań Ogłasza przeszu 

kano ów kanał i istotnie znaleziono w nim 
aż .16 szkieletów ludzkich.

Z  z a  fe fr lis  Essti «§ ©  f l w a .
Komiwi>j?ż«r âtt*ch

Jeden z wybitnych agentów koutr-wj 
wiadn francuskiego opowiada w wydanych 
niedar no pamiętnikacł i charakterystyctny 
wynadek z swej praktyki detektywuej, jak i 
wydarzył mu się w Nantes, w okresie naj­
większego zalewu tego miasta przez zastępy 
wolno-praktykujących adeptek bnns/.tu szpie 
gowskiego. Bohaterem tego epizodu jest nie­
zmiernie charakterystyczny dla czasów w oj­
ny typ szpiega-komiwniażera, obywatela 
państwa neutralnego, jednego z tych , któ­
rych setki uw ijały się w owych czasach, ko­
rzystając ze swej nietykalności, po teryto- 
rjach mocarstw sprzymierzonych.

Siedząc ze swym kolegą po fachn na ta­
rasie jednej z najbardziej nr sęszc -anych 
przez oficcrstwo i damy z półświatka ka­
wiarń Nantu, agent ów zwrócił czczególuą 
twagę na idylliczny obrazek, jakich tuziuy 
dostarczyć noże kawiarnia każdego miar i a 
portowego. Młody, wykwintny oficer angiel­
skiego sztabu generalnego, mający, jak  moż­
na było wywnioskować z rozmowy, naza­

jutrz wyruszyć na morze, spędzał istotnie 
godziny swego niłego tote-a-tete w te raxzy- 
stwie pięknej lw icy miejscowego połświat- 
.a  przy sąsiednim d jiik u  kawiarnianym 
Jak w 99 na 100 podobnych wypadków zła­
mana rozstaniem dama prosiła o adres, pod 
którym bęoaie mogła pisywać pełne tęskno­
ty listy. O ficer i tym rasem okazał w iele 
m ń k id :ga  serca, 1 omunikująe swej damie 
iainajdokładnn; lin ję  swej marszruty, 
którą ta zapisała skrupulatnie nak kartce 
notesu.

W  trakcie .jednak dalszej rozmowy agent 
zauważył nie bez zdziw _enia, ż i dama miast 
schować notes do torebki, wydziera zeń nie­
znacznie kartkę z adresem. W zruszm y rozr 
staniom oficer nie mógł nezywiśe' > zwracac 
jw a g i na podobne drobiazgi. Wygwaną 
kartkę dama, nie przerywając czułej 'Jamo­
wy, wsunęła od niechcenia do znajdę jącej 
się przypadkowo na stoliku teczk, a przy bo­
ranu Jo pisania, nzrznaczonej dla uprawia­
jących korespondencje gośel kawiarniany c i

Idąc oczyma za roztargnionym wzrokiem 
| tow arzysk i lek umyślnego o fieera  agent 
spostrzegł przy jednym z dalszych stolików 
wytwornego jegomościa w sile wieku, który 
zdawał 6ię równie dobrze widzieć całą tę 
niema »cene. Na zwrócony przypadkowo w 
jegc slr< „ę  wzrok damy jegomość odpowie* 
dział "achęeającym uół-uśmiechem oraz led- 
wie dostrzcgalnem skinieniem głowy.

Po  chwili, jak łatwo było prze w i Izioć, na 
propozycję Jamy czuła para upuściła ka­
wiarnię. szpakowaty zaś jegomość zadzwonił 
na kelnera i zażądał przyboru do pisanin- 
W chwili jednak gdy przybór ten spoczął' 
już na jego  stoliku, otworzyć go  przeszko. 
dziła mu ręka agenta kontr-wywiadu, k tóry 
oświadczył spokojnie amatorowi korespurw 
deneji. że jest aresztowany i poprosił go, 
by podąża za nim.

W  centrali kontr-wywiaau jegomość od­
zyskał mowę i wśród w y.azów  najwy tszego 
oburzeni/ oświadczył. Iż jes i poddanym 
szwajcarskim, na co przi dstawił odpowied- 

1 nie dokumenty, i że o naruszeniu Łw^j wols 
..ości osobiste;, doniesie władzom właściwym. 
Uspokojony przez szefa kontr -  wywiadu, że 
zawezwany został jed j nie w celu stwieruze- 
nia pewnych formalności, jegomość stał się 
natychmiast rozmowo iejszym i zgodził się 
odpowiadać na stawiane mn pytania. Jak się 
okazało nabywał się Jerzy Nugenbauni. uro 
dz5ł się w Zurychu, z zawodu zaś był korni- 
wojaż* irem podróżującym z ramienia firmy, 
Asprecht i Trtu lich  w Genewie.

— Doskonałe — kontynuował badanie % 
niewzruszonym spokojem zef kon trw yw ia ­
du Czy pański dom handlowy ma jakichś 
odbiorców w Nantes? Nie? Zatem prawdopo* 
dobnie przyjecnał pan tu w*nśnie W «ele w y­
robienia mu k lijen teli w tutejszych sferach 
handlowych T

— W łaśnie to chciałem powiedzieć.
— Naturalnie, to zupełnie zrozumiałe. 

Jak długo bawi pan już w Nantes?

ALEKSANDER BŁAŻEJOW SKI.
13

c^yłi

'taiemnica hotelu p^cy ulicy  
Chm ielnej.

(C iąg dalszy)

— AJe panie inspektorze! — rzucił naglę 
Zabiclski, akby przypomniał sonie coś w aż­
nego- — C zy ani na krok nie ruszyła policja 
naprzód w  tej przeklętej sprawie Gałkina.

—  Nie wiem dokładnie, bo sprawę tę pro 
wadzi komisarz Borewicz. Sam jej się podjął, 
Ja zajmuję się sprawą tylko pośrednio. Zdaje 
mi się jednak, że utknięto na m a fw ym  punk­
cie. Opowiadają, że po sprawie braci Skar- 
skich nie było ieszcze tak trudnej sprawy.

— Słyszałem, żc po wypuszczeniu z  are- 
: ztu Chomińskicj, Gwoździka. M incerowej i 
kilku leszcze emigrantów rosyjskich, policja 
zaniechała narazie śledztwa.

—  To  nie, —  ale zmarnowała dość aużo 
czasu na błądzenie po fałszywych ścieżkach 
Mnie osobiście zawsze niepokoiły tc chaoty­
czne aresztowania, iakie przeprowadzał Bore 
wicz. Domyśliłem się, że nie ma on żadnego 
planu. W  każdym razie ustalono, że Gałku* 
by, szpiegiem bolszewickim i prowokatorem. 
•Podobno był to człow iek niezwykle sprytny 
i zoolny. Całe urządzenie Jego mieszkania do­
wodzi, że pod potworną głow ą mieszkał nie­
zw yk ły  mózg. M oże pan sobie wyobrazić, 
panie prokuratorze, że Gałki,i, aby nie wpa­
dać zbytnio w  oczy i uśpić czujność ludzką, 
rhodzi! w  mundurze rosyjskiego urzędnika

kolejowego, choć munuulr ten był w  strzę­
pach, a od rządu sowieckiego pobierał olbrzy 
mie sumy. Mincerowej kapał po kilkanaście 
złotych. Stołował się w  ostatnich garkuch 
niach, a kilka tysięcy dolarów znaleziono u- 
krytych w  jego mieszktniu. C zy  oie naazwy 
cz&iny aktor?

Tylko dzięki morderstwu, którego Gałkm 
oczywiście nie przewidywał, mogła /olicja 
wpaść na schowki w  jego mieszkaniu Zginął 
zanim zdołał pozamykać sprytne k ry jów k i- 
w  przeciwnym razie można było miesiące 
strawić na bezcelnwem szukaniu. W  pokoju 
hotelowym ustawił GalKin dwa stoły z nie- 
heblowanych desek sosnowych. Jeden sio* 
był nakryty ceratą 1 służył mn za stćł jadal­
ny, —  drugi za biurko i przy tym prawdopo­
dobnie zamordowano go. W ierzchy stołów, 
czyli tak zwane bJj.y, by ły  kunsztownie u- 
rządzore, składały sie z  dwóch cienkich de­
sek z próżnią wewnątrz naks^tait płaskiej 
szuflady. Za naciśnięciem boiznej listewki 
gwoździe odskakiwały i w  tea sposób moż.ia 
było dostać się do szuflady. Na zewnątrz obie 
deski upodobnione by ły  do jednej grubej i nie 
heblowanej. Onrócz tego w  uogt-ch łóżka w y  
w iercił otwory, które potem zatykał szczel­
nym, drewnianym korkiem i raszplą niszczył 
ślady spojenia.

—  Słyszałem, że wreszcie znaleźliście 
w  papieracii ślad iomprumitr jącycli go li­
stów?

—  Niestety nie. Gafkin do pisania listów 
używał metylko trudnej szyfry, ale i skombi- 
nowantgo atramentu. Zi .uleźliśmy kilkanaście 
wąskich arkuszy czystego papieru, które by­
ły —  mojem zdaniem —  zapisane niewidzial­
nym atramentem, tak zwanym „A “  atramen­
tem. B y ły  prawdoDodobnie już gotow e dc 
wysyłki i zaw ierały raport o ruchu tutejsze* 
organizacji rnonarchislycznej. GJy arkusze te

pociągnięto chemicznym, plyrem , używanym 
ii nas do w y wołania szyfry, wówczas arkusz 
zaczął szybko ciemnieć, zw ijać się w  rulon, 
wreszcie rozpadać sie na strzępy, iak przy­
tknięty do ognia. W idocznie »asz „B “  płyn z  
jego „ A “  tw orzy ły  razem zw iązek chemiczny; 
żrącego kwasu, który niesłychanie dokładnie 
niszczył masę papierową.

A  co gorsze, zamiast zrobić eksperyment 
z  jednym arkuszem, zrobiono ze w szys tk im i 
naraz, tak, że dziś m arzyć nawet nie można, 
aby znalazły się te jer,u lisiy. P łyn  „R “ do 
w yw oływ ania szyfr Gałkina n.iał prawdopo­
dobnie tylko odbiorca. A  co ciekawsze po kil 
kaki otrej skrzętnie prowadzonej rew izji nie 
znaleziono w  mieszkaniu zamordowanego ani 
jednego płynu, tak, że przypuszczam, iż prze­
chow ywał go u kogoś, albo do pisania jegó  
systemem potrzeba było większych apara­
tów. które Gałkm bał się ustawiać w  hoteln 
Mincerowej.

—  Gdzie chodził? —  nie wiadomo. Z  
wszystkiemi listami posyła* swego sąsiada 
znanego pijaka i sutenera Gwoździka. G w oź­
dzik zeznał w  policji, że Gałkin niejednokrot­
nie posyłał go z  zapieczętownnemi listami do 
misji sowieckiej, tłumacząc, że składa poda­
nie o jakieś odszkodowanie, albo prośbę o 
przyjęcie do służby kolejowej w  Rosji. Żal 
przysługę Gwoździk otrzym ywał flaszkę wód1 
ki. Gdy pokazaliśmy wyw iadowcom  fotogra- 
fę zamordowanego, to zgodnie oświadczyli, 
że nigdy nie widzieli gaibusa ani wchodzące­
go, ani wychodzącego z jakichkolwiek podej­
rzanych miejsc.

—  Niesłychanie sprytny i szcz,vany czło 
wiek, —  podkreślił z  podziwem prokurator.

(O, d » . ),  )
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—. Od ośmiu dnL
—i Doskonała. Musiał pan zatem przeć 

ten czas pouauiązywac już pewne stosunki, 
poskładać pewne w izyty. Gzy może mi pan 
wym ienić firm y z uoremi n e v . vzał pan już 
pertraktacje. N ie ! Nn cóż w tukim razie, j e ­
żeli wolno wiedzieć, używał pan swego
CZJWK1 f

Jegomość udawał sic być rie< o zaLłopo- 
tany tom py.an iem  odpowiedział jednak po 
chw ili swobodnie:

— Od dnia mego przyjazdu byłem nie* 
udrów i zmuszony byłem pozostawać w  po­
koju.

— O. tak to oo im  eg To zupemie rntu- 
raine. '/miana klimatu, dusiał pan jednak 
zapey.ce wzywać do si*bie w tym  ezafie ja ­
kiegoś lekarza  N ie ! Oo za leK. omyślność! 
N ie  u fa pan medycynie. Czy miał pac bodaj 
w  s wym hotelu wystar< zającą opiekę!

— Jaknaj.sumienniejszą.
— T o  bardzo pięknie. W  na..tych czasach 

nic zdarza się to tak często. Czy może pan 
podać mi nazwę swego hotelu, abym móg? 
jegt* gospodarzem d o  gratulować i c h  troskli­
wości w stosunku do tak uostoj 'iego gościa !

— .Test to hotel F „ przy ul5cy te i samej 
nazwy. . . . .  , ,

— O, to istotnie doskonały hotel, aczkol­
w iek o ile  się nie m ylę zami“  izkuje g~ rą­
czej k lijen tela  robotnicza, niż s fery  han­
dlowe. . -

— W ybaczy pan. ais jestem człowiekiem 
bez przesądów.

— Wid*;e to. A  zatem od 8 dni, będąc d*- r 
piącym nio onnszczał pan swego prfkoju! 
.Czy takt

— Tego  nie powiedzi&tem...
~ . ITobrze. zapewne żle .a zrozumia­

łem  — zgadzał się s*ef. przcgli dając w n ię- 
dzynzasie skrupulatnie portfo. o Nugen 
baunta. Vt f-.aźdym razie w Nantes baw1, pan 
'dopięci od rlni ośmiu.

— rak iest, równo od ośmiu ani.
— I Izemże w te kim razie tłumaczy „lę, 

że w i ortfeln  pańskim urocz; wej \ aż trzy 
rachunki z trzech różnych ho leli Han tu, 
wskazujące na to, v  przebywa pan w rym 
mieście nie od 8 dni. lecz od *5 m iesięcy!

Nugeubaum straci! zupełnie kontenans.
— Niech się pan nie przejmuj 9, — pocie­

szał go szef kontr-wy wiadu. — _ Jest pan 
wszak cudzoziemcem. Nie wysławia aię pan 
'dobrze po francusku. Zapewne rhciał pan po­
wiedzieć, że tr w ostatnim hotelu mieszka 
pan dopiero od 8 dnL
■ — ‘T u l to właśnie chciałem p> wiedzieć.

— W>dzi pan. A  teraz niech mi pan w y­
tłumaczy poco była panu potrzebna k r r tk i z 
podarłem  marszruty nkręó. S . przesiana 
panu przez ową damę r ka«" arni.

— Nic o tem nie wiem. Żadnej kartki nio 
ofcfzymy watem.

T*o chw ili p. Nngenbanma odstawiono do 
sąsiodniego pokoju, do gahinetu zaś szefa 
sprowadzono aresztowaną w mt dzyczasie 
towarzyszkę oficera. Gdy oświadczone je j 
podstępnie, że Nagenbaum przyznał się do 
wszystkiego, dziewezyua we Iza eh wyznała 
cale prawdę. Eyta bez zajęciu, na bruku. 
Nugenbaum larngażow ał ją  do pomocy w 
swyob opera tach  handlowych. O charakte­
rze tych „operacji" przekonała się wkrótce, 
nie mając jednak innego w yjście była mu 
w nich powolną. Kom iwojażera i jego  po­
mocnicę aresztowano.

5 Obcas g u m o w y
es! n-ąleoszy.

Kofiieia -  samodzielna 
opera' nt-Dta.

Pani Ur an Carfieid, która pracuje w  iednym z szpitalów par kich, o te ir- 
roąta w  t ch d i'ach  po-wolenie na aamotzi lne prowadzenie na bardziej skorrpIL 
kowanych operacyj chirurgicznych. Jak powiadu;qt posiada ona bardzo „szczęJ.wą 
ięk ę “ ,

swych obrad wzbudził powszechne zdumie - 
n ie W  cza&nch ogólnego rozb icia  w zajem ­
nym 1 ani agoniz nów. obradow ali w  najw ięk­
szej zgodzie i harm onii Le.don iści. D ow - 
■mrczycy, H a llerczyscy , O brońcy Lw ow a, 
Pow stańcy Górnośląscy, nie zabrakło r e -  
prezentanl ' w żadn° i form ac ii polskiej, a 
szarże wojsko ve or najn iższych do sztabo­
w ych  w ysokich  o ficerów  larwy la  ta  brr - 
cerska idea która w yrasta  jed yn ie  na pod- 
ło ż «  rycerskich  czynów.

K om ite t W ykonaw czy jako Centralę

L e g ji  v. W arszaw ie tw orzą: por. Jaroszek, 
przewodnicząc}’ , por. 1'awluk, zast, >rze- 
woa lezącego, i CrajeWśki. sekretarz, trbei- 
ter. skarbnik. K lccińsk i, kier. biura K o m i­
sja rew izy jna : por. Henek. przewodniczący, 
członkow ie : L i.de wicz, Czechowski, K orna­
cki, Busiło. Sąd Ko leżeńsk i: por, TT ade1, 
przewodnicz"?,y, cz łonk ow ie : por. Ochocili, 
Głażewsłri, Janusiewicz. M ikołajczyk. Rada 
główna : kol Zogiestow «k i, przey oaniezący, 
członkowie : M ierzejew sk i, R yw ack i i  K a r- 
ęzewrki.

H M  m y  uliesy G ittcK Is j.
S ^ 8 9  < h  w  p l m i s n i n c h ,

Pierwszy rat inek niosą Kolejarze.

W  dniach 5, 6 i 7 grudnia br. obradował 
w  W arszaw ie p ierw szy  Z jazd  delegatów  L e ­
g ji In w a lidów  W . P  Z jazd  ten najdobitn iej 
‘„uśw iadczył jak  konieczną była  o rga n iza ­
cja  inwalidówr W . P . Obesłane zosr ł dele­
gatam i ze v'fi-zystkich okręgów', rozdanych  
na terenie R zeczy  pospolitej. a pow aga

(d.) P r z y  u licy Gródeckie;' 1. J8 znajduje 
siq trzyp iętrow a  kamienica, której w łaści­
cielem  jest P io tr  Tennenbanm. W  charakte­
rze dozorcy tej realności pozostaje Jean 
W oio iech  Ża>-nov/»ki, cieśla ? zawodu. Z a j­
muje on wr parterze na podwórzu jedną 
izbę, w  której m ieszka! w raz z żoną, Anną, 
oraz tlffom r synkam i, a to 4-lctnim Józe- 
łem  i 2-letnim Stanisławem. Rodzina te ży ­
ła w  zgodzie, a Żarnowski p im ie oddawał 
się swemu zajęciu. Lecz w  sobotę m iędzy 
Żarnowskim i powstała sprzeczka na tle 
kupna ryby. po której z iry tow an y Żarnow'- 
ski wyszedi z demu i  w róc ił dopiero rano. 
NastępD:e o godzin ie dziew iąte j zebrał się 
Żarnowski i ośw iadczył żonie, że idzie do 
in żyn iera  K c i la  aby z n im  ixxmzpmieć się 
co do dalszej roboty.

W  m ieszkaniu zatem  zosiala jego  żona, 
Anna, w raz z dziećm i, ttezed godziną jede­
nastą Żarnów ska w yszła  z m ieszkania ce­

nt zakupna soli zam ykając dzw i na klucz. 
W  m ieszkaniu pozostaw iła dzieci na łóżku. 
Równocześnie pa liło  się pod kuchnią..

Po  je j w yjśc iu  praw e.poaobn ie 4-letni 
Józe f złaz* : łóżka i  m ia ł zs m iar pozana - 
łaś św ieczki na drzewko. W  tym  eelu otw o­

rzy ł dzwicz-ki poa kuchnią, a na podłogę 
j rozsypały  de żarzące węgle. Pon iew aż na 

>odłodze Vyta obficie rozścielona słoma, ta 
jfetfet zajęła się. Ogień począł szerzyć się 
z w iełką gwałtuwnością i po ko lc ji obejmo­
w ał sprzęty. D zieci w idocznie przestraszy­
ły  się i  n ie m ogły  skutkiem tego wołać o 

| pomoc, pozostały wdęc w  płom ieniach.
Dopiero w ydobyw a jący  się dym  z m ie­

szkania Zarnowskieb zw rócił uwago m io - 
s ika jące j w tej kam ienicy p. M alinowskiej, 
T a  stw ierdziw szy ogień, o wypadku zaa lar­
m owała domowników. G dy wszczął n ę  a - 
ląrm  pierw si z sąsiadów' kam ienicy p izvb ie  
g ii dw aj kolejarze : pp. F rane:szek Ila is ig . 
naczeln1 ic ko le jow ej straży ogniowes 
i  członek tejże. Franciszek Cieślik. Obaj o • 
p i p ow yb L a li szwby w  drzw iocn i przerao- 
cą w yw n lili zam knięte drzw i. W esz li do 
p ło r. SL.i izby  i  z narażeniem  życia  swego 
wyn ieśd obu « ałopców, na których  p «t iły  
się ubrania. Równocześnie z pomocą in. 
p rzyb ieg ł rów n ież ko lejarz, a równoczcśn.e 
czumek kole jow ej straży o rn iow ej p. W ła - 
dysłav ' M a i mocy sid.

Gdy ci trzej kolejame zajęli gi-v akci% 
ratunkową, wnet na mitjae* vrzvb-yi.a na-



właściciela dóbr, byłego posła Sojin Ustawodawczy, byłego miirjtza, dłagoletu.ego preze a Koła 
Polskiego wo W~ idniu, byłego Prezydenta austr. Izby posłów etc. etc-,, który w 87 roku życia zgasł

w dniu 24. grudnia 1926 r.

PogrzGb odbędzie się w dnia 27 grudnia 1925 o go^z. 11-tej prseupołudniein, z domu żałoby 
przy uL Kraszewskiego 17,

C z s e ś ć  ó'3 -Ł'C p a m l ą o l !
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zaw i;‘d a m ia  & śm ie rc i sw ego  n ie o d ż a ło w a n e g o  sałozyr,iera, d łu g o le tn ie g o  
rzeczyw isvegot a  n astęp n ie  H o n o ro w e g o  P rezesa  R ad y  Z iw .a d c w c z e j  

i P rezesa  l io u it e t u  W y k o n a w c z e g o  — Ś. p.

alarm owana straż p o L m a  pod komenda 
ogniom istrz* p. M andla i energiczn ie za  - 
ję ła  s j.. okabzowaniem  ognia, który ob ia l 
■już sufil i  dzw i, > owadzące do izby  do 
frontow egp sk le ja  ReiBsa. Po  po1 godz:n ie 
ogień b„ 1 rupełcie stl uniony. W szystk ie 
ep fzę ty  tarnow skich  jak  łóżko kanapa, sió ł 
szafka itd. kom pletnie zniszczone i  spalone. 
Tak  samo zupełnemu zniszczeniu u legia  
■pościel a pierze z poduszek i p ie rzyn y  w  5^  
Beko nnoeilo uie ponad trzyp iętrow a kam ie­
nicą. Sołonela też Ża nowskieh "arderoba, 
a w ku frze gotów ka 300 zło tych  i  11 do­
larów.

N a  m iejsce p rzyby ło  też Pogotow ie r a ­
tunkowe. Lekarz dyżu rny tu* G ra f bardzo 
siln ie poparzonym  dzieciom  udzielił p ierw ­
szej pomocy. Następnie dzieci przew ieziono

do szp ita lika im. »w . Z o fjL  W ieczorem  zaś 
obaj poparzeni ch iopcy zm arli.

sa&ie akcji ratow n iczej z ja w iia  sic 
też po1 i i  ja . a  komisarz S tryjkow sk i, k iero­
w nik  drugiego kom isariatu. natychm iast 
w drożył dochodzenia. Równocześnie .b a w i­
ła  1 j Żarnowi ..a, a zob czy wszy. eo się 
stało s je j dziećm i i mieszkaniem. -w rbieg-a 
na *—zecie p iętro  : usiłowała stamtad rzu - 
cić sie nz dół Jednak dom ownicy w tem 
je j ...-zesJiodzili. N  go^lzine zaś później 

i p rzybył Żam ow rk i, k tóry  dostał r  - o w a  - 
ezy za dziećm i szału przyczem  odgrażał 
sie, że żonę zz  to zabije,

P o lic ja  w  te j sytuacji oy ła  w  k łop oc ie , 
a w drożywszy dochodzenia. Żarnowska od­
dała do aresztów, by tam uspokoiła « ie.

M u  l»ti» i i  es Ml
S am o bó jstw o  w  H ote lu  przem yskim .

(Od naszego korespondenta).

padków j-  kiś sierżant 19 pp. poram i pala-* 
z o l i d w > c h  m urarzy, a u> 5 l-letn iego Józe 

fu iopc iu eLa  i 25-letn iego M ichała K a r liń  
Jf logo. W y  pachom saneczkach u leg li 1  
„oach im  Schindler, M a i ja  Onyśków  i  R a -  
shala Bastówna.

Skutkiem  eksplozji terpen tyny silnego 
poparzenia doznała Jozefa  Kurdyna, służą 
ca v. lad. Czyżet, icza. radcy sadowego, za ­
m ieszkałego przy u licy  Chodkiew icza 1. 9, 

,r. ak sarno dotk liw ie poparzył się inwalid** 
M ikoła j Tenkaluk. On to ndai sie do sw ej 
budki Ht p acu K rakow sk im . Tam  spowo 
low ał ogioń i popm zył sio. Z  opres ji w yra* 
towala go straż pożarna,

Także poważnemu zaczadzeni.' a łe g ł*  
rodzina (£ tuzów, a to W łaays iaw , S ab ina . 
M ichał i Franciszka. Pogo tow ie  r  a tanko* 
we z trudem przyw róc iło  ich  do przy 
tomu ości.

Pozatam przychodzi re jes tr poL rwaw io- 
nych  awanturników , dla Który an święta* 
bez wódki i  noża n ie m ia łyb y  żadnego a  
roku.

P rzem yśl, w  giuom u.
Rzecz m iała  sie w  ranek w ig ili jn y . —  

W  pierwszorzędnym  hotelu przemyskim  
„(łity * załnów iła sobie poprzedniego an ia  
pokój jakaś j y  styng^wana niewiasta. Zano­
towano naiw isko i oddano je j  klucze do nu­
meru. N a drug dzień, o wczesnym  św icie 
k iedy jeszcze s-aro było  wokoło, coś g łu -  
ehorn echem obiło sio o uszy służby hotelo- 
w j. K toś  wyszedł. N a  kam iennej posadzce 
nl:ey leża ły zniekształcone zw łokk N ogi 
i  ręce P " araane. Obok kałuża k ,w i i troebe 
mózgu. W szelka pomoc b t la  zbyteczna. — 
Okazało sie, że b y ły  to zw łok i ow ej kobie­
ty, która poprzedniego dn ie za ję ła  pokój w  
iiotehi. P ok ó j by ł na ti-zeciem piętrzę, to 
też chce popełnienia samotiójsrwa przez 
W3skoszeni" z okna na twarde kam ien ie .

musiała się zakończyć śm iercią. P rzy sz ła  
po lic ja  P rzy czyn y  śm ierci długo n ie b ad a ­
no, bo i  któż w ieazieć może, co dziewczyną 
owa, jedną z rzędu d em  nocnych m ogło 
popchnąć w  ram iona śm ierc i Może stra­
szna choroba, może wreszcie, co iron ia  sio 
wyda, zaw iedziona miłość. Odwieziono ja  
do kostnicy. — "

kiiWMpoilosii
(d.) W  czrsie św iąt ye L w ow ie  w y d a ­

rzy ło  si 5 około 40 wypadków  bójek, przebić 
nożami, rożnych  pokaleczeń i  złamań nóg 
oraz rąk.

W  cal rm  szeregu tych krw aw ych  w y-

Dranuit rhfóc sny
n a  F o d lla r jia cK ie j *Rus>.

P l i  MSTA OBLAA i  WITRJOLCM — SSAMOłłO* 
S T W O  D Z iE W C Ć Y  JY.

(Od naszego korespon den ta )
Praga , w grudnia, 

\C) Tymi dnia ouerrał s ę w d e r e g ir ie  na 
odka-p  n. ej Rusi n iepowszedni draunat m itosny- 

T a c ite js z y  w irtuoz p.au sta R icze j fl r tów a i s pew­
ną dziew czyn ą , która w krótce  zakochała sie w mm 
na.aboi. O dy jednaik artysta  nie -ć ta zyw a ł p ow aż­
niejszych w ob ec  nsej u i t  iarów . zaczekała nad! 
J z lew cztu a  gd y  w yc łn d z il od p ew nego  baoiklerr, 
' I z ,  ud .iela l lekcji for*epfarm I oblata go w itrio lem  
M łcd  '!i\ iu  ma zupetuie ^paloną tw a rz  I s tn c ’ 1 na- 
p c ftre  w zn ik  D z lew cze  po c  y e le  zn iknęło i  MtcłkK 
dzl obawa, że po^ełnio saa^ibóiskwa, V
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Z śp. Dawidem Abrahamowiczem. które- 

g c  zw łok i pochowano dziś w  południe na 
cmentarzu Łyczakowskim , schodzi do grobu 
jedna z  najpopularniejszych postaci politycz­
nych b. Galicji z końca ubiegłego i oo:zatku 
bieżącego stulecia. Byi dowiem śp. Abraha- 
mowicz posłem na Sejm kraiowy i do wiedeń 
sklego parlamentu przez pó' wieku niemal; 
za czasów premierostwa sp. Kaz!mierz? Bad* 
niego prezydowai austriackiej Radzie pań­
stwa i w ów czas to, zwalczając niemiecku 
pbstrukcje. on pierwszy wprowadzi! do par­
lamentu poiurę; by! przez szereg lat preze­
sem Kola polskiego w  Wiedniu a następnie 
ministiem dla Galicji; doczekał wreszcie tego 
szczęśca już jako sędziwy starzec, żr danem 
mu było zasiąść w  polsk.m Sejmie ustawo­
dawczym  odrodzonej O iczyeny.

Z przekonań konserwatysta najskrajniej­
szego odcienia t. zw . Podolaków. rzecz oczy­
w ista bronił na każdej trybunie wyznawa­
nych zasad, przeciwstaw iane sie demokracji, 
której ani zrozumieć, ani odczuć nigdy nie byl 
W  stanie. Człow iek bardzo majętny, właści­
ciel dóbr pod Lw ow em , przez długie latc byl 
prezesem lwowskiej Rady powiatowej i na 
tem s-.anowisku dJa soraw gospodarczych po 
wiatu położył niemałe zasługi. Sprawom eko 
nomicznjai. Dr.sw5ecał zawsze w iele uwagi, 
zabierał w nich glos często także publicy­
stycznie. czy  to na łamach pism, czy w  osob­
nych broszurach, oojaw iaiac zawsze dużą 
w iedzę i gruntowne w  tym kierunku przygo­
towanie. Jeden z  założycieli Polskiego Banku 
przem ysłowego, by! długoletTm rzec? j w i­
s ty  m a nastęnnie honorowym prezesem Rady 
zaw iadow czej i nrezesem komitetu wykonaw 
czgo tego Banku.

Cześć jego pamięci

Radjoslachaczel
Baterja  anodowa to W asz( zm artw ienia 
Zniechęca W as do elucnania koncertów e 
djowych, gd j ż powoduje częstokroć rzaski i szmery. K orzysta ji ie z p-ost* wnikn ano­
dowego P H IL IP S A , który umożliwia etrzy 
manie napięcia anodowego ze sipci e lek try­
cznej prądu zmienna :o ziipełnie bez «,zme- 
TÓw. Żadajoie szczegółowych opisów od W ę ­

szy en dostawców 3716

J> OHO Najświetniejszy film polski według pewleficl 
V O f t iu n d r s  B l u f e j o w l  *> o APOLLO

f i
Mg W dramacie tym widzimy wstrząsające sceny i me nabrane bogactw o szarpiących nerwy efektów.
M  W niemałej t ż mbrze zasługą tego ni bywiłe-o f  n n n n l l «  a M  iL i i iC fS  i i , «
■M T f  sukciau są wydawczynie głównych ró! SblillPS 31 i E I  i J U ‘jW  r . 3  
''SgfijgJW  Rzecz dz eje się w Wai sza wie- Gaty zasnół art. lóstri Q o i; ro Quo* bierze odział w tym f Imię
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Z E R W O N Y
wykazać FiFp KuUgowskl, są dzięki temu tem dos- 
toH ejs: ci

Mozół aktorski spotęgowały * znaczne] tnie ze 
ieszoze ^bow ązki reżyserskie. Wgryźć się w każ­
de d;ielc wclczyć z trudnościami najczęścei prze- 
!awiajqc\m> się w iortniu błahostek tych jednak naj­
dokuczliwszych — to rzecz niemrła i wymagająca 
w elk ego zaparc a sie sieb c. Wie o tem każdy kio 
był za ku' sami. speua’nie przed premierą FiJip Ku- 
ligowsk5 m i »v, wsrystko za soba v określonej cy­
frze spektakló'*' które reżyserowaŁ Oto ogólna' że­
ry* jego prac dotychczasowych...

Stoi przed da szemł bo kto lak kto. ale on (nie 
testem niedyskretny, podrze Iczbę lat Jubilata, bc 
kto uciekt na scenę mając lat 17 a dzisiaj S\v cci 
srebrne ?e sztuką gody. ma swoich lat — 42) n» 
najptłnieisze prawa do świecenia złotych todów. 
Ma werwę, temperament humor. głos zawsze rów- 
nie p’ękn.v i ma dar jedranta sob t  ludzkich serc, 
ma ogromny zasób wieJzy znawstwo sceny i to — 
ma wszystko w pelnl i ozkwitu. zatem zoczyć mu 
tylko wypada, by trwał w czerstwem zdrowiu na 
stanowisku I doczoka! się na niem pięćdzes ęc oic- 
cia. Prol. I esław Jaw orski.

G ł o s  w a r r j ą n s W a s o  p u b l i c y s t y .
(Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Dzisiejszy „Kurier Pora* 
ny“  zamieszcza artykuł swego publicysty po­
litycznego na temat nowei ustawy prasowej, 
opracowanej —  jak pisze —  przez reakcyjną 
biurokrację. Dziennik warszawsk' potępia w 
ortrych słowach nowr ustawę i pisze między 
innymi tak: Duch złośliwy, w  jakim zredago­
wano tę maszynę przeciwprasową da się naj 
lepiej scharakteryzować przez to, że gdyby 
taka ustawa była wydana z początkiem bie­
żącego roku, to kużda enuncjacia marszałka 
P.łjudskiego, wypowiedziana między stycz­
niem a majem, ściągnęłaby na man zalka ka­

rę więzienia t wielotysięczne grzywny* a 
dzienniki, któreby te enuncjację zam ien iły, 
byłyby zrujnowane. Żaden rząd Witosa. Kor­
fantego lub Gląbińskiego nigdy by takiej usta 
w y  nie śinial zaprojektować, ani t„m mniej 
iej przeprowadzić. Już ta sama refleksja po­
winna powstrzymać pana Bartla od podub- 
nych {rocków-klocków ustawowych, fctóreinł 
utrudnia on tylko prac ęmarszałka Piłsudskie 
go nad uporządkowaniem stosunków w  pań­
stwie i przygotowuje grunt dla tych, którzy 
pracę tę chcą zniszczyć.

aaa •to e a ro -T d  |
(JUBILEUSZ FILIPA KUIIGOWSKIE GO).
Najmłodszemu z  Jublaiów zlożon na piśmie 

przed jego irtoc ystym w.eczorenj jubileuszowym 
moc życzeń, złożono mu je : onegdaj u  scenie w 
ct-sie premiery Kahnanowskiej operetki; przema- 
W U doń dyrektor Teatrów M ejskich prezes LA. 
S P-u. kolega-reżyser p Tatrzański, mówili doń iti- 
tc ofiarowano mu Jużo kw atów, wieńców j upo- 
mbiłców. przeć; ytano nadesłane pisma i depesze gra 
tulacyjup — i oto przekroczył Run non 25-letn ej 
pracy na scenę dla sceny dla sztuki. Szmat czasu 
*a nim 1 dużo, aużo wys łków

Pamiętam Filipa Kuligowsk'sgo od chwili. gdy 
pojawi się na scen e iwowsk ci i mam żywo w o 
czach jego niepr ehezone kreacje. Jest pono — 150’ 
Cyfra sama za sebie mówi tylko... trzeba }ą pod­
nieść do x-tej Potęgi ti rdów. iakimi jest omotana, 
trzeba ją zredupl kować o tvle a tyle w eczorów. 
IW którycn HI p Kuligowski bra, udział w ioku tych 
25 fał. Maią w sobie coś z dostojeństwa tak:c cyfry, 
a zwłaszcza gdy ktoś tak jak ou od lat stoł w służ­
bie najweselszei z  Muz £m:t-chu wymi ga te Pani. 
I nk patrzy tde chce patrzeć na to. jak tam komu 
W- dn*zr. Te w*tuor;ne cyfry, któremt może sae

Rząd francuski przeciwdziała
sp?feulowar»iu SranHiem.

WARSZAWA (z ) berliósk!e Jzcnirki g i e ł d o 1 Banku fratic. i oświadczył, te odtąd bank irauc. 
otrzymały z Paryża mformacię że Poincare posta- 1 dz eń w dz;eń będz e wysyłał na giełdę swojego 
nowil ustalić parytet franka łr-ncusk'ego na poz.o.1 przedstawiciela celem przeć wdziatania poważniei- 
mie 122 franki za 1 tent sztorlfgów. Już w w g Iję szym wahaniom franka Wobec tych zażądzeii spe- 
śwlą* zjawił się aa giełdzie paryskie.' przt dstawic:el tuiac:e frank'em na glełdz e parysk!ej skończyły sie,

Ka Litwie zbiera s'ę nowa burza.
Pfzyśotowanle da rewoSuć|ŚL — £yd6 w 

s t a n  s  p r i e d  s ą d s m  d a r B ź m m -
W arszaw a, (z ) Z  R y g i donoszą, iż  po­

zorna ciszą, panująca obecnie na L itw ie  K o  
wieńskie.i. oznacza pokój przed burza.

B y ły  rząd litewski i partje koalicyjne 
zostoiy pczewroteiui zaskoczone i w p ierw ­
szej chw ih  straciły  giowę. Obecnie lew i­
cowcy zb iera ją  s iły  i prowadza ożyw iona 
tajna agitację  wśród w łościar i arm ji. —  
A g ita c ja  ta rzeszy sie na w ielk ie ro z m ia ry  
na p row incji i zm ierza ku temu. aby w sto 
sownej ch w ili zażądać o tw arcia  se;,mu. — 
Jeżeliby sejm zos ał ro zw ią żm y , is niejfc 
plan pudjccia w a lk i środkam i rew o lu cy j­
nym i. W obec lego f i f le ż y  oczekiwać donio­
słych wydarzeń na L itw ie .

N e w y  rząd w  obawie przed odwetem 
nakazał do 1 styczn ia w yda lić  z  gran ic 
L itw y  przyw ódców  P artii ludowej i joe la -
I.^tów, oraz n i( ’ iou!,li.itów niem ieckich w 
K ła jpedzie . Jedne sześnie areszb.wsuo w ró 
żnych miojscon-ościach około 150 żydów  za

(Telefonem  od naszego korespondenta)
p rzygotow yw an ie  przewrotu bolszewickie* 
go. A resztow an i m ają fcyć staw ieni przed 
sąd doraźny.

W  kolach po litycznych  tw ierdz^, że w y  
dalenie redaktorów  niem ieckich z K ła jp e ­
dy by!o z gó ry  umówione w celu zamasko­
wali i a ścisłej w spółptaey sfer rządzących 
obecnie na L itw ie  7, N iem cam i.

•  a . •

W arszawa. ( ń W .) Z B erlina  donoszą, 
żo rząd niem iecki za łoży ł protest przeciw  
niewyjaśnionemu detad przez rząd litew ­
ski w ydalen iu  redaktora jednego z pism 
niem ieckich, jakoteż przeciwkc wydalen iu  
kilku  innyeb obywateli n iem ieckich z K la j 
pedy. co wskazuje na zaostrzenie stosun - 
ków  litewsko - niemieckich. Ca1!  prasa n ie­
miecka podkreśl® sprzeczność pom iędzy 
ŻT tzliw tm i dla Rzeszy ni( m. ośw iadczenia­
m i Wifłdeinarasa a praktyka jwlśtyczna 
K o w ie ń s Ł c z ,  a iy .
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Hlndenbur«; ma przegotować
dyktaturę.

Z ak u liso w e  m achinacje i zabiegi stronnictw  niem iecko
narodow ych .

B ulili, 25 grudnia. (Pat.). „W e lt am 
Montag* dowiii< uj sio z kol parlam entar­
nych, że mira chwilowej stagnacji z powo­
da odroczenia koalicyjnych rokowań, za­
biegi 1 paktowania zakulisowe dokoła osoby 
prezydenta Hindenburga. zwłaszcza ze stro 
ny niemiecko - narodowych trwaja nadal.

Prezydent mial odstąpić od swego pier­
wotnego zamiaru utworzenia gabiretu u- 
rs jdniczego. Nacisk w tym kierunku w y - ( 
wierają na niego koła niem. - naród., które 
licząc sic z  fiaskiem ich własnych konibi- 
nacyj koalicyjnych, chciałyby przeofrsować 
utworzenie gabinetu urzędniczego, *by oo- stania na d< wnem stanowisku i twie-dzi, 
stawić Reichstag przed koniecznością oba- że w przyszłości postara sic ó  mnnięci-e <i*v- 
leuie równie® tego czysto fachowego *-zadu wnyeh nfejdomagań v Reichswehrze. Wo- 
i w ten sposób nmożiiwić zaprowadzenie dy bee “ go sytuaci * parlamentarna jest nie * 
kta'ury w drodze zash, inwania paragrafu j wyjaśniona i  uw ik łana.
48 konstytucji niemieckiej._________________________________________________   __ ________

Śmiała ucieczka - nieudały pościg
D w a j  h o n t u n v 4 c i  w y r u a l J  i « i u v  j l n o ł t

(Telefonem oa naszego korespondenta).

B liższych  w  te j sprawie szczegółów  pi­
smo n ie podaje, zaznacza jednak, iż  parla­
ment zostałby prawdopodobnie r o z w i ja n y .  
N ie  jest zaś pewnem, czy nowe wybr <■? od­
b y łyb y  sic w term in ie ustawowym . N a  ra­
zie  niew iadom o, czy prezydent L  inden- 
burg da sio dla tych planów niem iecko - 
narodow ch pozyskać. Centrum i demo­
kraci żadaia utworzenia rządu środka ł  wy 
raźnem oparciem  o socjalistów. W a-n n k :em 
koniecznym  pozyskania socjalistów byłoby 
uisuniecie z nowego gabinetu Gasslera któ­
ry  jednak trw* przy sw ym  zam iarze p o r>

ł  lltWtf '
Onegdaj zmarł we L wowie nxlen z najwybit­

niejszych po! tjków ukrańskich. który swego czasu 
bard o poważna rołę ocegrał w dziejach swego na- 
i " lu i te] dzielnicy. W j  trawny parlamentarzysta, 
litiigoletnj poseł na Sejm krajowy i do w ccleńskej 
Rady państwa był śp. Barw.ński za czasów foade- 

I riiowsk ch wraz z swo.m o w ele wcześniej zmarłym 
bratum, redaktorem ..Diła" — twórcą i głównym 
pnedstawic.elem kertmitu ugodowego, którego bro­
n i także w wydawanein przez sebe piśmie .Rus- 
łan‘ Jakkolwiek odosobniony a nawet bezwzględ­
nie zwa.czany przez v. ięks ość własnego społeczeń­
stwa. hołdującą hasłom r. l tyki szowinizmu i n ena- 
wiści pozostał prze:r ilugie lata wiemy głoszonym 
Przez siebie zasadom. Dop ero pod konec życia, po 
wypadkach listopadowych w r. 1918. przeszedł do 
obuzu który pr; ez całe życie zwalczał i stanął 
przy hoku Petruszewycza, którego już odtąd nic 
odstąp!!.

Jako profesor temiaarjum nauczycielskiego, pe­
dagog i uczony oddał swemu nurodowł niepospolite 
usługi. Bvl jednym z twórców Tow naukowego im. 
Szewczenki, wydawcą i redaktorem B bljoteki hi­
storycznej i autorem licznych podręczników szkol­
nych.

I ńtarł, pizeżywszy lat 78.
Niec1 Mu lekką ludzie ta ziemia której starał 

i SR służyć lak najlep ej?1: właszcza wówczas, k:edy 
głosił hasła miłości i pojednana dwu bratnich, współ 
nic ią zam'eszkuiących narodów.

W arszawa, (z ) W ielkie wrażenie w yw u- 
*a?a w  W arszaw ie wiadomość o śmiałej u- 
Cicczce z wiezienia dwóch wybitnych komu­
nistów, a mianowicie Leona Punnana I M iro­
sława Zdziarskiego. G raj oni na podstawie 
wyroku sądowego przebywali w  wiezieniu 
dla przestępców politycznych przy ul. Dziel­
nej.

F u rm a n ,  k tó r y  jes t  synem  zna n eg o  w  
W a r s z a w ie  lekarza ,  a s z w a g re m  g ło śnego  z 
k r w a w e g o  za jśc ia  na  ulicy Z goda  t e r r o r y s ty  
H iibnera, l iczy lat 35 1 należał do n a je ż y nuiei- 
szycii członków partji komunistycznej w W ar 
szawie, w k tó re j  pracował pod nazwiskiem 
„Kazio“ . A re sz to w a n y  rok tem u za  dzia ła l­
ność  p r z e w r o to w ą ,  zos ta ł  sk a z a n y  na sześć 
lat c iężkiego wiez.enia. Tuta j p rze z  c a .y  czas  
z a c h o w y w a ł  się w  sposób  w y z y w a j ą c y  i c y ­
niczny. a p rz y te m  ag i to w a ł  ciągle w ś r ó d  w ieź 
n iów , n am aw ia jąc  ich do oporu i u rządzan ia  
g iodów ek .

T o w a r z y s z  jego, Mirosław Zdziarski li­
c z ą c y  okom  4u lat,  p ra c o w a ł  w  sw oim  c z a ­
sie w  P. P .  S. lako „M irski",  a od roku 1922 
należał do parti i kom unis tycznej ,  w  której 
bardzo żyw o  rozw ijał działalność przewroto­
wą zw łaszcza w Związku służby domowej. 
A re sz to w a n y  podczas  p e w n e g o  ze b ran ia  ko ­
m unis tycznego .  zdołał um knąć  z b iu ra  poli­

cyjnego i ukrywał się przez dwa lata przea 
pościgiem. Aresztowano go dopiero przypad­
kowo i skazano na 4 lata wiez.enia.

Obaj ci przestępcy wy konali plan ucie­
czki w  pierwszym dniu świąt, a w  sposób nie 
zw ykle śmiały. Oto skorzystali oni z tego, że 
przed południem wypuszczono wszystKich 
więźniów politycznych na dziedziniec i po­
zwolono im przechadzać sie grupami p<> 10 
osób. W  pewnym momencie Purmar i Zdziar 
ski podbiegli do wysokiego parkanu,' zarzuci.i 
nań przygotowaną już drabinkę, sporządzoną 
z  dwóch prześe.erat eł i ręczników, a posia­
dającą szczeble z  blatu stolika więziennego, 
wdarli sie szybko na wierzch parkanu i zesko 
czyli na ulice Dzie.uą. Pilnujący przechadza­
jących s-e więźniów dozorca Jużwik strzelił 
dwukrotnie za uciekającymi z rewolweru lecz 
oba strzały chybiły. Za więźniami puszczono 
sie w  pogoń, lecz bez sKutku, gdyś znikli oni 
bez śladu. Podobno oczekiwał na nich w uli­
cy Dzielnej samochód, do którego obaj komu 
mści wsiedli i, jak zeznali przechodnie, uciekli 
w  stronę ulicy Dzikiej.

Z dochodzeń dotychczasowych wynika, 
że ucieczkę ułatwiły więźniom icn rodziny. 
Istnieje także przypuszczenie, że mógł być im 
pomocny w  ucieczce także dozorca Juzwik, 
który leż został aresztowany.

£  G t ó i D Y .
^  Lw ów . 57 grudnia 1926. 

N a  dzisie .z t  porannej giełdzie nie- 
ofkdalner żądano za dolary efektyw ne jjfe 
8.‘ 8 orzv tendenci !i»rd zo  słabe.

P R O T  H AtJSW A ,J  N ltó  P R Z Y J Ą Ł  S T A ­
N O W IS K A  PR E Z E S A  K O M IS J I A N K IE ­

TO W EJ.
Warszawa (A W .) Dotychczas nie zosta? 

jeszcze wyznaczony przewodniczący Fe m isji 
Ankietowej o kosztach produkcji. Jeden z 
kandydatów prof Hauswaid nie przyjął te­
go stanoY,!ska. W chw i'i obecnej brak kan­
dydata, który m iałby pełne szanse uzyska, 
nia nominacji.

A N G L J A  M A R Z N IE .
Warszawa (z) .lak donoszą z Londynu, 

w całej A n g iji pauuie motylka silne zimno, 
ale także 1 brak węgla, który daje się teraz 
odczuwać nawet o wiele dotkliw iej, niż w 
czasach strejku węglowego. Kupcy zwalają 
winę za to ua koleje, a na odwrót admini­
stracja kolejowa na kupców, zarzucając im, 
że przez ukrywanie zapasów węgla chcą n- 
zyskać większą za niego cenę.

N IE M C Y  B A G A T E L IZ U J Ą  A F E R E  
SZPIEGOM  ^KA-

‘Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa (z) Prasa niemiecka różnych 

odcieni zajmuje się bardzo żywo wykryciem 
znanej w ielkiej a fery - szpiegowskiej na 
Górnym Śląsku i usiłuje /.oagatełizowat" ca- 
łą te sprawę, zaznaczając kłamliwie, że P o l­
ska jakoby umyślnie zorganizowała tę afo

| rę, aby uzyskać podstawę do usunięcia nie­
wygodnej dla n iej kom isji mieszanej Ca- 

I londera.

W  NO«! W IG IL IJ N A  Z A P IL I S IĘ  N A  
ŚMIERĆ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z) Tragicznie zakończyła sie 

noc w ig ;tijna dJa dwóch chłopaków kuchen­
nych, zajętych «  oficer.skiem kasynie garni- 
7,ono\vem przy uliey Suche.i w Warszawie. 
Chłopcy ci noszli na strych, aby urządzić 
tam sobie Lbację w ig ilijną, pizyezem  za 
brali ze soblą sporo flaszek wódki. Naza­
ju trz rano znaleziono ich bez życia. Oglę­
dziny ekarskie stwierdziły, że obok zatru­
cia alkoholem, uległ ioni silnem-T zatru- 
nin wnętrzności szkłem z butelek, które do­
stało się do napojów przy nieostrożnem roz­
bijaniu flaszek.

Z  pośród catego szeregu zapow iedzia­
nych na Sylwestra zabaw, w yb ija  się na 
pierw Lzy plan wielk % iiedu ta  P rasy , k tóra 
odbędzie się w  noc Sylw estrow a w sali Te- 
at ru Nowości. P rzygo tow an ia  do n ie j czy­
nione są. w  gorączkcwem  tempie. K om itet, 
złożony z dziennikarzy i artystów , rozw iną ł 
całą e m rg ję  i pomysłowość, aby zadowolić 
najdale j idąca w ym agan ia  publiczności, 
która z ja w i sie na reducie.

W  program ie, oprócz całego szeregu 
■ pierwszorzędnych a rtrak cy j u  tystycznyeh, 
źnąjfłą się rozm aite s< nsacyjne niespodziani 
k i  Będzie w iec m iędzy inuvin i w jazd  try ­
um falny Bogin i karnawału, będzie dowcip­
n ie urządzona poczta lotn icza i radjo, bo- 
dzń dane' ag i  całe mnóstwo a t ra k c y j, 
i  k tó ry  cli w ie le  musi na razie pozostać ta­
jem nicą, i.hy tern w iększą stanow iły niespo 
dziankę. D la celów tanecznych uprzątnięto 
będą z sali teatralnej w szystkie fo te le  i  
krzebła, tak, że m iejsca l ie  braknie dla n i­
kogo. P rzy g ryw a ć  będzie przez ca ły  cza# 
muzyka wojskowa.

B ile ty  sprzedawane będą już w  n a jb liż ­
szych dniach. W ięc  —  hclio  , nwaga 1 
wszyscy, k tórzy cbciecie wesoło zakończyć 
ten rob, a  zaczać n ow y !
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Z  OSTATNIEJ CHWILI.

Mcirdu d^kriittno w ccsttsum mfasfta.
(T f !pf'>nem  od Ldszego korespondenta).

P rzem yśl, 27 en idn ia. . ekim a jego  tow, -zyrzami. W yw ią za ła  Bię 
W czo ra j o godzin ie 8.30 w ieczorem  ob- bójko, trw ające k ilką m inut, <<ay w  tem je- 

fzc rn y  teren przed przemyskim  dworcom den z opryszków  dobył noża. Do tej chw ili
ko le jow ym  stat się w idownią w strząsa ją ­
cego m orderstwa dokonanego w obecności 
kilkunastu w idzów . Spraw cam i mordu, któr­
ego o fia rą  padł sierżant 10 p. saperów 

RurowieckL jest dwu znanych ODryszliów, 
R zechorzyk  i Żyliński.

Zajście iu iate przeb ieg następujący : 
O godzin ie 8 w ieczoiem  wyszedł z szynku 
obok dworce sierżan ' Surow iecki w re z z 
dwoma cyw ilam i. Całe tow arzystwo było 
mocno podchmielone. W pewnym momen­
cie przyszło  z n ic aieznaczą eej przyczy­
n y  do sprzeczki pom iędzy sierż. Surowie-

w a lc z jt  laską. Sierż. Surow iocki o trzym ał 
nożem Iwa ciosy, jeden zran ił go  w  sz:.Je. 
drugi Hotknąl sercu. M ia ł jeszcze ty le  siły , 
by ucieo k ilka  kroków, poczem runął na 
ziemią.

Walce p rzypa tryw a ło  się kilkanaście 
osób, po lic ji natom iast n igdzie n ie mol na 
by ło  zn aleźć, aomimo, że nie poda! znajd u- 
ie sie budynek i o’ icy jn y . D< m sro już po 
wszystkiem  z ja w ił sie na m iejscu agent. 
M ord  w yw a rł w  P rzem yślu  wstrząsające 
wrażenie.

Włamywacz na ul. Wyspteństt?ego.
U'qli po mom znW I fcom*.sar£ policji.

(d.) T e j nocy ofiar? w łam yw aczy padło 
m ieszkanie in żyn iera  Janusza B ortk iew i­
cza, znajdujące si< w  realności p rzy  u licy  
P iaskow ej 1. 1P. Do m ieszkania tego w ła  - 
m ał sie Leonard S trzeleck5, liczący Jat 21, 
bez stałego m iejsca zamieszkaniu, k tóry  
nocuje w przytu lisku  B ra t ' ĄJLhcrtynów 
p rzy  u licy  Tvleparow sk iej 1 15. Zabrał on 
stamtąd : z ło ty  zegarek, 200 zł., 13 koron | 
austriacki d i w  srebrze, garderobę i  fu tro, 
poczem umknął r . i  ulicę. I

Gdy S trzeleck i z  łuptm  w ychoaził z  u- 
lie y  W yśp i ńskiego. nadeszli z m ia s ta : 
porucznik Perepeczka i  komisarz poi i d i 
K rasucki z  X . okręgu. Obaj oni S trzelec­
kiego p rzy trzym a li i oddali go w  ręce poste 
runkowego Lu lk i.

W  ten sposót Strzelecki, dostał się do 
aresztu, zaś inż. B ortk iew icz przyszedł z  
powrotem  w  posiadanie swoich rzeczy.

Rabunek na stacji Kolejowej
w  K a m ®  R y s ^ l e ^

^iaSo s 'ą  to w wieczór
(d.) W  czasi" w ig i l j i  na dworcu kolejo- | 

iwym w Iław ie  Ruskie j dosonano nadzwy - 
czaj śm iałego rabunku. G dy po odejściu ze 
stacji ostatniego pociągu, na dworcu zap; 
powała cisza i ustał wszelk i ruch, przed 
dw on  g sankami zajechali n ieznani osob­
n icy. W  tym czasie ttasierka na chw ile w y ­
da liła  się ze swego pokoju kasowego Z tego 
skorzystali ci osobnicy, w pad li do kasy, a

ARESZTÓW./! M E  S Z K U G L E R A  DO­
LA R Ó W .

W arszawa (A  W .) Polioj"a aresztowała 
wczoraj w pociągu jaclacym Ą  Gdańska do 
W arszawy kupca warszawskiego Borucha 
Sylberm anna który usiłował przrszmuglo- 
wać zagranicę 5 tysięcy dolarów.

(WYŻSZA A K A B E M J A  D L a  K L O W N Ó W  
C Y R K O W YC H .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (z) W  Moskwie itworzono 

rpecialną szkołę dla klownów cyrkowych, w 
której program nauczania wchodzi między 
innymi polityka współczesna i dowcipy po­
lityczne. W  gruncie rzeczy obodzi faktycz­
nie o teu właśnie punkt programu nanki, a 
to w celu przygotowania odpowiednio w y­
szkolonych klownów dla prowadzenia na 
arenie cyrkowe odpot ludniej propagandy 
politycznej w duchu bolszewickim.

tykam budownictwa i Józef iicreaowski handlowiec. 
W czasie zabawj ar; ys/Jo do sprzeczki miedzy Cz. 
Konarzyńsltau a Linkerem, z której wywiązała sic 
bólka Wówczas Konaizynski pcnnal Link er a n d ia r  
a ten Xonarzyńsk!emu wybił oko K/es awaniu/ze 
położyli czterej ,x>l cjaTici. którzy całe towarzystwo 
sprowaóriłi do biura czwartego komisariatu przy ul, 
Kurkowe). Po spisaniu protoKolu wszystkich wy­
żej . ym‘enYnyth po ostawh.no na wolne) stopie 

(d) ZAMAC1 SA*‘ O bó 1CZY samuel ł ” «ss, 
zar.i. przy ul 5'cniawskich 10. usiłował popełnić sa­
mobójstwo. W tvm celu wyp ł Haszeczkę jodyny 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szp:taia.

Kromlte bie^aca.

{k rw aw szy żelazną kasetkę z p ien ięd zm i, 
opuścili dworzec.

Po  rabunku wsiedli do sanek i odjechali. 
Bezzw łocznie zarządzony za bandytami po­
ścig, pozostał bez skutku. Zrabowana kasetka 
zawierała ponad 1000 złotych.

O tym fakcie zawiadomiono lwowski u- 
rząd śledczy.

Z mfast«fc;
(Ostatnie wiadomości).

(d) NIEZWYKf Y ZAMACH MORDERCZY. W 
ealnjści przy u'. Żółkiewskiej 38 meszka Jan La- 

:howsk, palacz-, pozostający obecn e bez zaięcia. 
W zamiarze pc* oawienia życia swej żony Anny. o- 
ti>z Katarzyny I lotubialc, napalił on w piecu, poczem 
zatkał komin. Śmiertelnie zaczad, onym kob etom % 
pomocą o iśp eszyto pogotowe ratunkowe które Je 
przywróciło do życia. Lachowskiego policja aresz­
towała.

(d) NAGŁA ŚMIERCIĄ zmarł dziś rano 1 yrnfco 
Drobit. lia.ący 45 lat, z Żóltaniec. który przyjechał 
do Lwowa, oby jdać sie do powszechnego szpitala 
na Ibcz^fiic. Drobit zmarł nagle tuż przed samym 
szt talent. Lekarz miejski dr Jasrczurowski stwier­
dzi,. że umarł on na przepuklinę. Zwłoki Drobita 
odstawiono do Za t medycyny sądowej.

(d) AV iNTUKA NA ZARANIE. r e; nocy w 
mieszkań u Wilhelma Lewickiego przy nl Kurkowej 
65. zabawi'tli sw wesoło. Cz. Konanyftski malarz 
pokojowy. WilhcI1 n LinkeT, woźny banku, lózcf 
Lech mechanik, idarjan Ptełrich. urzędnik sa.dowy, 
Wiktor Konarzyfiski szofer. W1 Welyczwiko prak-

ItE P E R T U A U  T E A  l itOW M IE JSK IC H  
T E A T R  W IE L K I.

Poniedziałek 3 rop • Wesele kumoszki * W  sd 
M n ,

Poniedziałek, 7.30 wiecz.; Napoleonefts.
T E A T R  NO W O ŚCI 

Poniedziałek. 7,30 w.: .tew zor z Peteisbeiga 
Wtorek, 7,30 wiecz.: Rewizor z  Peter»bwtt?.

T E A  IR  M A ŁY .
Poniedziałek: Rewizor z i 'etersburgft.
Wtorek. Rewizor z Petersburga.

POLLO: Czerwony* błazen.
CHIMERA: Z rąk dc rąk.
FATAMORGANA: Ksią e km..
KOPERNIK: Minuta przed dwunastą..
LEW: Ostatnie laia panowania cara M:kolftia łT, 
MARYSIEŃKA: Minuta przed dwunastą. 
PAŁACE: Cnofiwa Zuzanna.
PASAŻ. Jeden óz eń ks ęciem.
ROCOCO: Mnie kupić nie można.

PR C G R A M  K A S Y N A  I K O L. L iT -  
ART. W e wtorek dma 28 i/rudnia br. pur 
ktualnie o godzinie 20 tej W ieczór saty- i 
fraszek M. Rotloeia W yknuawca: Czesław 
Krzyżanowski. Conferencier literacki Hen­
ryk  Cepnik.

N A S Z  PE JLE TO N  TY G O D N IO W Y . -
W dzisiejszym numerze zamieszczamy fejle- 
ton tygodniowy W  R A O R TA .

W O JE W Ó D ZK A IZ B A  R Z E M IE Ś L N I­
CZA zwraca uwagę swym członkom, że ka­
żdy majster, prowadzący przedsiębiorstwo 

I choćby bez pomocnika, lub ucznia, musi wy- 
tupić świadectwo przemysłowe. Wszelkie, 

pogłoski o zwolnieniu od przymusu wyku- 
pna patentu są fałszywe.

D YR E K C JA  PO CZT I  TE LE G R A FÓ W  
ogki sza: W  A gencji pocztowej Podhoroe
L/Stryja pow. S try j, zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną w ograniczonych 
godzinach dziennych

p r  Yk ł a d  g o d n y  N A Ś L A D O W A ­
NA Y. W łaścicielka jednej z pracowni sukien 
damskich we Lwowie, słysząc jak niok+ćre 
praoovTniee kalecz? język polski, zarządziła 
by za każdy błąd językow y e.ay gTainatycz- 
ny odnośna pracownica płaciła 2 grosze. - 
Zarządzenie to przyniosło w ciągu kilku ty ­
godni 8 złotych, które pracownice złożyły 
na rzecz biednej wdowy Anny St. przy ul: 
Leśnej. Oczywiście zazuaezjła oię także 
ogrom m  poprawa w  wysławianiu się pra­
cownic, które od tego czasu am bicjom iją na 
łyin punkcie, abj nie dać się złapać na ja ­
kimś błędzie językowym  czy gramatycznym 
I uważają pilnie na to, eo i jak mówią, — 
Przykład, dany przez właścicielkę wspomni* 
nej pracowni, zasługuje na naśladowanie.

K F R Ś ł P R Z E M Y S ŁO W E  Dni a lOgo 
styeznk 1f)27 rozi».czyna Instytut pszeniy- 
ełowy dla Małopolski Wschodniej 3-tyg'oił-



\Si AO .WtFK m w  H f. 7 6 5 4 ~*~X tf* 25  grudnia tc?lł

ttiow? popołudniowy kurs spawania ołek* 
tryczBpgo ti eairaczouy specjalnie dla Irek- 

'inlar t e »  : Mieszkających we I wowie. — 
S liżnw sL wyjaśuieu udziela i  wpis] _ni kurs 
o rerjiab j*  biuro Instytutu przy ul. 1 toui 
lardi S. I I  a* codziennie w goa iuach od
i —S.

( ! ! )  M A G IS T k a T M. LYt O W A  odb j» 
*  t.ł tg posiedzenie dnia 21. I n . Jod

edaietw«u> prezydenta ;osta Neu- 
Busnaa. Uehwalono przy jąć biblioteką Jana 
Kst>i W K « a  jako dar dia Gminy m. Lw o­
wa — prrwjąć do Związku Giuiiuy m. I  iWOW - 
H osoby — przyjąć za i odstawę oddania do­
stawy druków wszystkich kutego j i  na j  n is z y  
cennik, przedłożony przez Drukarnią Al u 
szesańską we Lw< nie, oduaó na rok 1927 
i 1928 dostawo druków Jla Magistratu i urzę­
dów taisjs&icL po poiowi6 dotychczai o "y m  
dostawcom a to: Drukarni Mieszczańskiej
we Lw ow ie i drukarni M A  Szyjkoir^ki wi 
Lw ow ie l druki dla Zakładów aiiejskieh w 
szczegół sości m. Zakładów Elektrycznych i 
m, Zakładu gazo wego oddać v dostaw*, dru­
karni Kid«wo-bpóliizieli--zegi 'l  fa  wyd&wni ■ 
coogu — przerobić wyłączniki o lek(ry«zne na 
praelącsBaiki w rzkołaęb miejskich za kwotą 
1208 A .  — wydzierżawić filwark „Oświeca** 
w  f&eóaurse 152 morgów Spółdzielni „Jedność*' 
aa lat 6 aa czynszem 75 kg. żyta elnego od 
1 morgu rocznie — zatwierdzić: Uuję regu­
lacyjną dlc części u_ Szymonówiczów oo 
stronic realności W lad. Haw linga cod 1. '13 
do granicy gruntu prof. Rothertą. pian dz a- 
lu uiaeńerayatej parceli gruntowej aa Bogda 
nówc* Antoniemu Schmidtowi, plany na bu ■ 
do«-ą joduopiitrow ej w ill przy al. 29 L i­
stopada wŁ W andy i oózefa Doim reckich 
oraz udańaliś konseasu na lL  ia“ liaov unie 
realności, ped L 11 przy ul. Sumińskiego (doi 
nleszkalny dla profesorów Uniwersytetu i. 
P< załatwieniu szeregu spraw drobniejszych 
uchwalono ukarać za nie wykonanie robut 
wmitaruych: Gustę W allach grzywną BO zł.. 
HonryKH Gc*»andtcra grzywną 50 zł-, rienzla 
Dtwalda gruywną 30 zl. i Dawida Bojka 
grzywną M  *fc oraz za przekroczenie przepi­
sów weyak. 22 osoby grzywnam i od 5 do 
10 J.

KtW fcR. OhiłfcGOYYA ZW. LFO. 1 Z W. STRZ. 
A n.edr>ei« a a  19 Wn. w lokalu Związku przj ul. 
pie^acakcd 53 «iby*’a się kenferea-la okręgowa Zw. 
Log. i Zw. Strzeleckiego ziem1 Czei w eńskfej pod 
arzewoJukJwaw prezesa okr. Henryka Schriala. W 
koolercacji wsąii udział delegaci wszystkich ośrod­
ków ormeczącyjajc.li Wsch Malt polsm. Oh.udy »a- 
gail pręęe* Schmal witając przybyłych delegatów, 
puczem delegaci i łożyli sprawozdania organizacyjni- 
z pracy le*.aeewej i mzeleck ej. Następnie det gl. 
<zrządu Zw Leg. w Warszawie red. Adam Skwar- 
czyńsk: w yg łosre icra t o programc pracy Ugjo- 
UOwOi na rek 1527. Zkoiej del. Żarzą. gl. Zw. Strz. 
w Warstw wie cb Dreszer Zyg wygłosił referat o 
orograi i e pracy strzeleck ej na r. 1927

DYREKCJA POCZT I fEI.F-IRAFÓW ogłasza: 
W ągcflpft pawiowej i telegraficznej Firlejów, pow. 
Rohatyn a*pic»w»dzo»o służbę telefoniczną w ogra- 
iliezonjryk gad* "ach dzentiycli.

IN S T Y T U T  P R ZE M Y S ŁO W Y  dla Małopolski 
Wsclrodn ej rezyoc vua w dnu 3 stycznia 1921 r„ 
3-mics ęea*y kurs bat kowania na materiach i drze­
wie, W p  sy przyjmuje i bliższych eiTaśmaóji uciz e- 
!a błuro isstytate w tem . przv ul Bourłarda 5 II p 
cod'>ei«> '-a « _ 2-e

P. M a R J A  W A R E N IE  A, urzędniczka 
prywatna, -tanaieszkała w Kiepurowie 1. 124. 
uprasza siu, o zaznaczenie, że po za Identycz­
nością im ieu’ *  i Bazwiska. ani ona, ani je j 
rodzina nie u a ją  nic wspólnego z aresztowa­
ną onegdaj aa uliczne awantm^y M arją  Wa- 
renica.

GWIA233KA U OBROŃCÓW LW O W A Zw. O. 
Ł... pragnąc także Ń czasie świąt Bożego Narodzeń a 
: asU p ić r«ds «e s eretom do poległych | zmarłych 
Obrcńcfccli Lwowi. u./adza i w ty.n loku dla nich 
ińidycyiuą gwTzdie. W  celu Zw. O. L zwraca 
s‘ę do sorc pjtrjołycznych obywrateli a zwłaszcza 
do bot uć koB ectwą z prośba o możliwie licznie a 
uraktyozne d*- po które zgłaszać se beda upro­
szone przez ąeŁcie oo!eki Zw. natde. które beda 
zaopatrzoąe s ,i»łeżyc’e wystawione upoważnienia. 
Sierot/ ne Bołcgjyct i r.marłvcłi Obrońcach L w . 
które pcesłą »F r aniołek o n ch r e zaponit lał. wit.- 
:tv fśTsssynfi #ć do reicstracii od pt.ni; Izli.tku, na’-

dajej ao 31 grudnia br. rtii^izy g. 7—9 wiecz. w sc-i Id) U K R A D Z IO N Y  PO RTJKU . Nr -zko- 
kretarja^'e Zw. przy ii Rutowskiego 11. II p. | dę Stefana Wygnańca, iw rtjer* m iejskiej 

Z PO LS K IE G O  Towarzystwa em ery tów , elektrownL zam ieszkjłogo przj pl. Golu-' 
państw, otrzym aliśm y następujący koruuui-! chowskick 1. 9, skradziono parę butów ii ^ 
ker: W ostatnich miesi caeL niektóro dzień- j kwotę 120 zł. Z . tę -radzioa ;ostał areszło» , 
niki lwowskie podawały wiadomość o win wanj niejaki W ładjbław  itudkowski.

i )  D W IE  A l a c T L  Uv  P ierw izą  wy-c *ch austrjackich emerytów państwowych, 
które odbywały się w sali Instytutu techno- 
logiczneg > prz. ulicy •jourlarda. Na wie­
cach tych miała zapaść także uchwala, aże­
by Rządów i naszen u postawić ultimatum i

w'ołał Klemens Seniuk. który zjaw ił się w 
mieszkaniu swej kochanki Heleny Herma-i 
łow icz. On tam zebranym uczestnikom za­
bawy groził rewolwerem i za to został are-

zagrozić skargą do L ig i Narodów, jeżeli żą- sztowany. Drugą awanturę ua placu przed 
dań emerytów austrjackich w terminie, iew- głównym dworcem kolejowyhi wywołał An- 
nym nit uwzględni W iadomości tej jednak toni K ierm a i D m j 'ro  DurOak. zam ieszkpy 
przewodniczący wiecu publicznie zaprzeczy! przy ułicj K "9rra  Hoczkowskiogo L 11. 
przez zamieszczenie sprestownnia w dzień- czasie, gdy K ie r i - i  awantu-owat się z ja- 
niku, który tę wiadomość podał. Uważamy kimś szoferem, Durbak usiłował nożem 
sobie za obowiązek oświadczyć, że z ruchem Drzebić uosterunkoweg Piotrowie/u. Obu 
tym się nie łączymy 1 że metody walki, na awantnrników ubezwladnlono i zdołano u- 
tych wiecach używanej, nie pochwalamy i mieścić zeu.
t e uważamy za korzystną dla emerytów. (d) SAM OBÓJSTW O. W czoraj Micha/ 
Wspólna akcja w sprawie wywalczenia zno- Pękala, zarobnik, zamieszkały przy ul. Iły- 
śnych przynajm niej stosunków jest koniecz- cerskiej 1. lla , z nędzy odebrał oobit życiA  
na. ale osiągniętą być może tylko orzez W ieczorem napalił on w piecu, a zatkrwszy 
stworzenie ogólnego związku, w kLSrymby komin, ęołożył się io  »nn. skutkiem ego

^—  i -1—  ł i zaczadził się na śmierć Zwłoki iego odsta^
uu do kostnicy.
(d) W Ł A M A N IE . W  nocy przez okno do,

istniejące towarzystwa emerytów były re­
prezentowane przez swoich delegatów, lecz wiouo do kostnicy.
nie przez poddanie się pracujących oddawna 
stowarzyszeń pod komendą k ilk » ery kilku m ie sz k a n ia  K o n s ta n te g o  B iliń sk ie g o  P iz y
nastu osób na wiecu wybranych. W ydzia ł ulicy W ojciecha 1. 11 włamał się jaku -to-
Polskiego Towarzystwa Em erytów  Państwo­
wych itd. Prezes: Korzeniowski, sekretarz: 
Faliszew sk i

dziaj, który stamtąd zabrał garderobę i bie­
liznę, wartości 593 zl. Jako podejrzanego o  
to włamanie aresztowano niejakiego Mio-

PODZirKpWANIE DLA LOTNIKÓW LWÓW- czysława Kuźuiowieza, zamieszkałego w Oy- 
SKICH. Poselstwo auask e w Warszawie aa zlecenie gamPrce.
swego rządu przetlaio do Ministerstwa Spr. Zagi. (dl PO  ó  kO C IŁ  DO L W O W A . Nicda-
plsmo dziękinac Iwowsktn lotnikom wojskowym wno temu policia we Lwow ie przytrzym ała 
za pomoc, okazaną duAk m pilotom i mechanikom pruskiego agitatora Henryka Hcckla, u 
w czasie ki obyte w r-olsc. władza adm inistracyjna orzekła, że on ja-

PI-iRWSZE WALNE ŻOROM, zarząau okręgo- ko rumuńsl . poddany ma być odstawiony 
wego Legli inwebdów W P. we Lwowie ob/a^towa- do granic Rumunjl i tam oddany rumuń* 
Io dnia 12 bm. na którem dotychczasowy komitet skio1 władzy. Opegdaj Heckia uod konwo* 
organzacy)»y przedłożył wyczeryjące sprawozda- jem odstawiono d « granicy, jednak Rumu­
nie ze swych prac 1 ząb‘egóv.. \Y przeciągu k;ćt- n ja go nie p rzj ięła, twierdząc, że Heckek 
kiego czasu, bo zaied^le w okrts e 3-mieu ęcznym. nie jest je j poddanym. W obe" tego deck la 
oddz’ał lwowski zdołał skuyc koło sieb'e kilkuset przywieziono z powrotem lo Lwowa i osa- 
czlcmków i sorgankował placówki prowincjonalne, dzono go w areszcie aż do decyzji władz 
przyjmowane czionkow odbywa się na podstawę wyższych.
badań przez esobn^ kom!się gdyż Legli ne zależy ( j )  D W A  P O Ż A R Y  MIESZKAŃ*OVkE5.
na ilości członków lecz opera swoją organizację na W  realności przy ulicy l  odlewskiego 1 7 w  
wartośc:ach inoraln xh. Społcczrftstwo i wl.dze da- jednom z mieszkań zajęła się pruska ścian- 
rzą organizację Poisk-cn inwal'dów zrozumiałem za- ka, a w realności przy ulicy W atowej 1. !9 
ufan!eni i sympatja widząc w n-ch perwsrych pi«- w mieszkaniu Abranama Panzera wskute : 
n;e ów wskrzeszone! państwowości polsk:el, dla wadliwej budowy komina zapalił się sufit, 
której nit skąp li swei krwi ofarnel. — Nowy i a- w  obu wypadkach straż oożarnŁ ogień 
r:ąd Legii tworzą: Żegieslowski Kaz. przewodni- ugasiła.
czacy Hradel L zast. prze w. sekretarz Fiscl.ba za- (d) A R E S Z T O W A N IE  Z t  uwanturę w
stępca :ekr Korczyński skarbnik Szorepaftski. zast. 3lAn„  podpitym została wczoraj aresztowań 
skarbn ka Borowski. — Komisja rew zyina: Dr, ^ t A n ‘ minn Dikiel,
Schroeder przew. Rafalsk!. Kozak — Sąd koleżeń­
ski: dr. Nittman. ptzew.. kot. Dąbrowski. Konks 

^ODZIEKOW tNIE W Inhi n  listopadą odbyła
(d) K R AD Z IE ŻE , 

drzewa W olfa  Ecka
W  kancelarii składu 
przy uhey Zielone ■ LPOD^itKi»wAINlt. w dnm 22 listopada odpyla 7, T' t , *

się w szkole im. S  enk ewxza pod.iioMa uroczystość no ‘dam8, , Kranatowy. _  m ie s z j.

Jablo-odsłon ęcia odznaki Krzyża Obrony Lwowa. Do o- . £__ _ niim
zdoby budynku i uporządkowania rlicy ■ i-miycl. “ J® o„ i ‘_nrlt r .nT,io.
przygotowań przyczyn ło s ę Kolo Rodzicielskie któ n w& c^ skradziono męskie ubranie.
re od dlużs. ego czasu dokładało wszelkict starań,1 m ,  _ _  .
by ta uioczystośf wypadfa lak najwspa i alej. Dyrek ^  S f fS  D  J* V  A  7%
cja szkoły wraz z gronem nauczyc elskem składa 1........i „  i ,t» J f l i  j,,* .. u-
Sz. Kołu Rodzłcielski“inu a pr-edewszystkietn ,egoI* ^ - L
reprezentantom, p Rojekowei Józefie i panu Hu-| "
berowi Jakóbowi za te starania serdeczne podzię-j." ,i.............. ........ .. .n... . -1
kowaiiia D. iękujemy rćwmeż tym wszystkim, któ-1—
rzy usiłowaniom typ. dopomagali a to: nadradcy j \ C O Z D r S  W 3  O  S ^ H S S C Y j H d  
TaronJtnu inż m Zakł. tzysźcz. miasta Mlstcrce,1 , . ,  1 1 3
nacz. straży pożarnej p Cećkcwlczowi. inspekso-. £*" J T 2 € ; n i K C I ® 1 «  
row: plantacyi P ąkowsktetnu i inż dia spraw s:koly'

39458

D, M; 'SO\VV"0\\ Maria Kornszewska dyr )k ' l>®ed T  ybnnałem «ądu  kaą-negę
T F A T R  B A G A T E L A . Dziś po laz trze S tryju , odbywała się przez 4 dni głośna w

ci zuakonita rew ja „Lw ów  w raju“ , która 
osiągnęła rekord powodzenia tak pod wzglę­
dem artystycznem jak  i kabowem.
L U S T R A  S P l A M I O N E  srebrzy ne 
nowo M. BYK, fabryka luster I szlifierka szkła 

Lw ów , ul. Ormiańska 27. T8914
P R Z Y K R A  P O M Y Ł K A . Wskutek nlo-

swoim czasie sprawa o sprzeniewierzenie don 
bra kolejowego ze sta *ji kol. w Stryju, a m. 
L i nafty, para firy , oleju itd  Obka.-żeir by­
li magazynier JJozolewicz, adj. Nasielski i 
10 towarzyszy, którzy pomagali do ukrycia 
m aterjałów  kolej., pozbywali sprzeniewierzo­
ne dobro kol., 3 zaś paserów oskarżono zr 
nabywanie kradzionych rzeczy. Główni

uwagi zecera wkradł się onegdaj do pot. ie- oskarżeni Bozoiewicz i Nasielski tłumaczyli 
ści p. Aleksaudra Błażejowskiego p. t. „Sąd się. że produkty te stanowiły ich własność^ 
nad Antychrystem** Lląd. m ianowicie w gdyż nabył, je  w lagalne' drodze. Po  prze- 
treść rozdziału trzeciego powieści włączono Juchaniu licznych świadków % naczelni- 
rozozirł dziesiąty. j kiem magazynu p. < iabicarem na czele, prze-

Bląd jtoprawiony w dzisiejszym nu- wodn!c»ący ogłosił wyrwie, uwalniający 
merze. i wszystkich twkarżonyoh od w iny 1 kary W
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Biotywach wyroku przyjęto brak dowodu oo 
do fiow nych  oskarżonych, teiriwauem mu • 
■1 4 I0  nastąpić uwolnienie ualszy eb oskar­
żony uh. ____________________

I ^ s j r c r M  s l © L i r . - k n
w  s j w  e c . i i u u  p r z a d s i ę b i o i * -

a iw k a c ltŁ  o k r ę t  w y c h  
Załoga „iturew estnfka“ na law ie oJLarw  
nych. — Jat zaUmąr „Uurewe laL ; '. — 66 
osób p,,niósł o śmierć w talach. — W yrok.

U ) CiŁKawy proces rózeg; A się ubie­
g łego  tygodnia w pe ersbnrgn. Na law ie o- 
skarżonych zasioJli aapitan i załoga okrę­
towa „.B are westn ika“ .

Dnia Zh ier^nia br. wydarzyła się w 
przystani Jetershnrga straszna katastrofa 
ęliarewestnik” . który miał wyrui-zyc do 
Kronsztadu i wiózł prócz licznej ‘ załogi oko­
ło 1 UU pasażerów, zatonął, grzebiąc w morza 
66 os ib.

Ja-. z przebiegu procesu wynika, kapi­
tan „Eurewestaika- z lat prowadzenie oki ę- 
tu na niejakiego (Jhrapunowa, który pojo­
na nie miał o zadaniu 'ak ie go czeka. Za­
łoga była pijana. N a 24 osób z/Mogi zale­
dwie dwócL było trzeźwych.- N a rozkaz 
Cbraponowa, wyr aszono e* tą siłą p a r j, po­
mimo. te trzeba było najp ierw  przepłynąć 
wąski kanał, zanim się dostawało na pełne 
morze. Ze względów na bezpieczeń >two, ja- 
l  'a przez kanał winna sic odbywać po*, oli. 
Chrapunow zadrwił sobie z tego przepisn, 
a  złe skutki nie dały aa siebie długo czekró. 
Z przeciwnej strony nadjechał niemiecki 
statek „Grete“ , który n rzybyw ił z Kron- 
szt i-i. „Purew łstn i1!*1 nie słyszał nawarych 
a „Grety * sygnaiow 1 nie odpowiedział. Zo­
baczono na .Burewestniku** „Gretę“ dopie- 
_ro z< najbliższej przystrzeni. Clirapunow 
k rzy in r ł: „N a  lewof“ , aby wyminąć „Gro­
tę” . W  najbliższej chwili pasażerowie „Bu- 
Towestmka” usłyszeli straszny trzask. „Ru- 
Twwestnih uderzył o meoświecone molo ka­
nału State1: otrzymał dziuri 1 1 zacuął . ouąś.

Powstała na tonącym okręcie wśród cie­
mnej nocy panika nie do opisania. Pasaże­
rowie, widząc, że na pomoc p ijan e j załogi 
m e ma < 0  liczyć, rzucili się do pasów rato­
wniczych. Niestety, pasy raiow JcŁe były 
popsute i ci, którzy w vych pasacL skoczyli 
Oo wody, potonęłi.

L ir..p 'inow wydawał idjotyczno rozka- 
■y, Marynarze musieli tylko o własnym ra- 
fanku. I  tak uopelniło się nieszczęściu.

,.łsurewestnik“ należał do sowieckiego 
torii dsiębiorstwa, Za ze tastrofę odpowiadali 
jutkro urzędnicy przeasiębiostwa.

K ap 'ta r Bnrewesti.ika” skazan, zoeta1  
B ś 1 rok więzienia. Chr. ounow na > lata. 
M arynarze od 1 roi u do 5 lat.

Bażaljun? torsów 1 mięt na baibonie. — N ie  
wychou s domu. — Wszydko u iik is  

(Od naszego korespondenta).
Stanisławów, w grudniu. 

Oneądrj atmrzył się w mie.oie naszem 
ISakt, może nie » j ie  tragiczny. Ile uiebardzo 
wesoły a wywołujący na nst&oh wielu iro­
niczno uśmiechy. Oto p. d j rek torowa P. z 
Okiuji zbliżających się świąt praygol w a la  
łu i  sutą zastawę. . - scu.ąc od kilku dr i. a 
mi l alkenie, służącym tymczasem za spiżar­
kę, obok wielu m&kołyków i mięs długim 
szeregiem stanęły torty różnych gatunków. 
I  wszystko iiyłoLy dobrze, gdyby pani P. 
1 U* wyszła do miasto. Gdy bowiem wróciła, 
•  przerażeniom skonstatowała, ie  wszystko
Lr i kio, iak kam fora a z całej pracy niema 
ani śladu. Chwilowo biadanie pani P. nie
m iało granic. Cóż jean&k było robić. Z ło  
óliw i po-radiM . ie  w Tajemnicy przed mę­
tem posłała do mi asm służącą po nowe _  1- 
L-py, samu zaś ua w-* i*r. rękę wszczęła 
Itoofiodnania. \ J i

KAŻDY
kto pragnie r u ć  ayst mutyczne info. - 
m aco z zakresu aktualnego życia i my- 
iii na całym święcie, powinien czytywać 

co tydzień

IMfflSJ
na którego lessach w il i  atn cji i w tjk śo e  uu ) 
dsie erzogląd najważniejszych wydarzeń ze 
wszystkich łuedtiii, poczyr ;ąo ad wydarzeń 
poi: ty c mych i społecznych, kończąc na literat w- 

rsr> sutisca, (aporcie i życia to w użytkiem

ROłt 1 9 2 7
jest 63-ym rokiem w  sieni Tygodnika 11 i ostro- 
wubogo s przyniesie każdemu primamerutorowi

52 numery T y g . lii. 
bogate taruscią I ilustrację 

12 tomów  
a-JIepsryeh powtaśai znekomiteyo pisaus

JOZEFA W EYSSENH O FFA

12 n u m e r ó w  
największego po a kie go n ngazynu

„ N A O K O Ł O  Ś W I A T A "
V  grudniu Każdy preaiuocrator otrzyma nodto

m O D K iK g  .ŁrL JST..O^LaM_UO
jrądący zawsze jednem z Drjwaonni lizych pol­
skich wydawnictw gwiazdkowych, wzorowai ycb 
ua ponobnych Wydawnictwach ^-granicznych.

J. w s z y s t k o  to sui
i ł ,  1 CS r des l -znie Cs prz :Syłką H-— *|.) 
zł. 21*50 ku -u  dnie *  23'— z ł.)

Prenumeratę przyj i uje Adm.ms i .cja Tygodni­
ka b » - trowan :go, Zgod 12 (P. H O - :3k — 
wszy stkie Icaię firnie wWarszawla i *_ pro wio- 

•ji oraz kai ni. i kioski Tow „Ruch*.

W  k a ż d y m  p o l s k i m  d o m u
powiblen znajdować się 36 6

Sootrt.
£  LW Ó W  iSK±£GG T u V  _ RZVSTW  . 

u lfŻ W lA K S K IK tiO .
Dzięki doskonrłym warunkom atmosfe- 

,’canyn uezoa egoi o< zn> rozpoczę u> s 
dniem 23 bm. frekw en cja  do te j pory śre­
dni utrudniona orakiem łyżew. Tegoroca- 
■ a zima daje rękojmię, że dni ślizgawki bę­
dzie więcej, aniżeli w ubiegłym roku, w 
ttó. -rm było Ich zaledwie 32.

Dziwne sta iowisko wzgiędem L  T. Ł. 
za jz aje P . Z. Ł „  który do tej pory nie po­
wiadomił L . T. Ł. o program ie i terminach 
zawodów okręgowych i zawodów o mislrzo- 
Jtwo PolskL Z_wouy miejscowe L. T. Ł. od- 
bęaą się w najbUższjm czasie. Projektow a­
ne m  zawody w jeździe szlacznej dla mlo- 
cia' ey li la t itr u 1 jnniorów oraz oiwody 
pan. ®* w  jeździe szybkiej zawody dla

“ iedzieży i  o la l 1Ą. 78 tu junlorow i < 
dy pań. Niezależnie od tego z .ą od n ięy  JLt, 
*T Ł. wezmą udział w •'-awodad a  j  t i i  
i-ztucznej o puhar wędrowny W. %  TU W 
Warszawie,

PIERWSZE ZAWODY HOCKEY WWE.
(C-s> LWÓW Team A -  Teai i  B Dziś •  g 

*4-ei it« jędą *i; perw>'. zzaou> taockeyourę ni 
toi— -K§. Pogoń ,d . (idjnsku dou i eu iro d a  
4 i U), w obecności kpt. aiazkowege p A-i _? j j .  
ski .o, który przeprowadTł elutiJiiaor g ijery  do 
. epreżentacli jfaJs.. Team A: WańezycH Meąar, 
Stwórz jński. Wacek Kuc bar. Zim *ier (w jzyscy i 
Pogoni ) Dyct- (Lt- *iia) Team u: c.es nirkowsał 
B ennck. SirzeieGfi. lbskc 'ski (C.arn.'): Redl*
(Hasmonea). Zu sniew Kuchar (Pogoo); Wymienie­
ni gracze Jawią » e  ua terze > z. 13.30 Zawody po­
prę w. Iz i  poi Tticjcr. W skład koir.isi sędz ow Jtla 
wschodzą pp. kpt. Tatarzyńskf per. Sn pba. CeraSs 
f Humen.

TRENNjNu DRUŻYNY HOCKE/ 1, ,r£ j 
LTŁ. odbedz e się Jutro we wtorek o g. IŚ faso u  
własnym tarze przy ul. Pełczyńskie:.

ZAWODY W SKOKACH NARClARSSOŁH
ZAKOPANI: (C s ) Zawody w skokock aarciai- 

skieb ur'na. one siar; n em SMTT. odbyty się u  
k.okwi l) B. Czech (SMTT) nota MCI2S Jlcgjśi 
skoku 32 „y m 2) Cuker (Sokul) nota 15.16#. j'ugość 
skoku 38.35 ni. 3) Krł*ptowski floddfcj I (Sokół), 
ota 15.625. Jłu ii ŚC skoku 27.82 m.

4) ZyJcowcz (SM . f )  5) Zeidci O  p poobj o) Roz. 
uias tW-sI?1 14 ) WaJozak (O, artii Lwów). Starto­
wało 14-sttt. Organ sącja zawodów barda* ala, sko­
cznia jwzygotowan* bez u  zutu. Najdłuższy tkcir 
pora koukursem wykonał Cuker 44 «a.

SUKCES POLAKA W PARYŻU.
C-s) W la wodach w chodzie dokoła lasku Bu- 

loŻjkl?Ko imędzy diużyu- trancuską a wftgranicruą 
wygrała francuska. p'erws*v Jedna1* a* nety ptzj 
bj I wioch MlgiUari drugi po nim ze czni
F Jak Kamionka, zió-imy w ogólnej kWyShdeji m 
40 za arcdnćikow.

Dwur.ć.stoietnł d ok*sj«
J » * l n m  dzif.v.C2yn?l 

(b ) W  Londynie zduby a sobie duże 
um&nie dziewczynka 2-letnia, i^śsa Uele, 
Która .w ic  ąc się w j idzie ko te , doszła 
do tak-ei o>b<zvm ej b e g  oacś, ie  ma za­
miar posw ię"ć  sit; zawc d ,wi d b i e j  w

Dżoki j  w  s-ióan.cy w  * 4 l poraź 
p.t, wazy i.a konia w  4 roka .-* o e  życia ł 
od  tego  czasu zdooywała  zawsze tnnaaie 
za ja zd , konną. W  ostatnich n asach  w y ­
brała się. dia d .Isze-ro .re-iin, u d<, A  itra jf.

'& sali k§ni!ift#@ii.
(Y.Utor Cbeaaitt).

Wikto.- Cbeukiii doprowadził swój p:o-
?enk,-.rski do prawdziwej doskonałość. W interpre­
tacjach tych kilku grup utworów, które awwicta je- 
. :o prograiii. jest nez'ó 'nany. ujęcia zaś celi są tak 
baidzo swoiste, tak bardzo lego w>asse, śe trudno 
snuć na ten temat analogie, Wyszedłby % nich i tak 
zwycięsko! '^dysponował zresztą tylu wartościami, 
że one już o jego zwycięstwie mogłyby stanowić. 
Ma glos prawda,wie piękny, o w.elkiei rezp'ętości. 
g Liki. podatny, zi.i cn ający w miarę potrzeby bar­
wę, na poważny nerw Scen czny nieprzebrany ztL 

! się sasób humoru i ma bardzo wrażł wą. czulą 
; duszę, którą umie wyczuć naisubte-s ej nashoje za 
warte w swoich pieśniach. Dzięki tenu- podaje swe 
p esni w takiej łormi 3 w jakiej wypow-oiteć się PC 
trańą tylko Indzie "leboko czujący Myślę tu srecial 
nie o pi-osenkach Berangera przepojouycli senty­
mentem minionych czasów, które pevn'c luż i nie 
wrócą! Śpiewa i gra. ale gra tak budzą subtelni,., 
z tak m ogromnym umiarem urtystyczn tt, tak wie 
doskonale, ile ruchów zniesie estrada koncertowa 
że w tern znowu przebija sę jego wykwistny. ar­
tystyczny smak i wysoka artystyczna kultura jak­
że piekńe. a iak subtelnie umiat podkreślić kilku 
taneczre-rmi krokami pełną werwy tneiodK kwicczw

/
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Z Ziemsttićgo BnnKu bredytowego;
W  dniu 21 jyudn ia 1926 r. odbj lt> się 14

iforcąajrisi Walne Zgt iiaadzenie akejona 
rjussy Z ic «t-k leg « Banku Kredytow ego we 
Lw ow ie pad pi e r i  Inictwem prezesa K r ty  
aa w iadowoeij D - a Jana Cl wal berta P aw li­
kowskiego.

pTzewotCrteząiwy iaKajujć.u zgromadzie- 
rue, pnświęa1* garące wspomnienie marłe- 
âau nałożyżielowi i naczelnemu -dyrektorowi 
Bauku śjł Dr. Ernestowi \dainowi. P rze­
mówienia tego zgromadzeni wysłuchali 
sWjąó.

linii d a ta  Za*-aądu J lani u uy rek tor Dr. 
L ip tay  i dyrektor K riss prze jo ta  w ili »pra- 
wozdfcuie b iŁ&ynjioriei laaku za rok 1921. na- 
s tąpnie zań *ianek Bady Zawiadowczoj, p. 
Stanisław L e łto ew sk i odczytai serowoada- 
alo ila u f Zawiadowcami o 2ar 'm ięciu ra­
chunków B « k t .  «a rok 1925, w którem 
praeflstawil wyczerpująco przyczyny ogóf- 
uegc pm *d le iłia  gospodarczego w V blsóe i 
załamania kj kursu złotego w vt 1925, oraz 
wpływ i*nh przyczyn na stan Banku. 3aok  
ifytfcedf a przesilenia z ciężkiemJ (tratami, 
sdołał jednak practrwać dzięki kredytowi 
sanaoyjncaiH Rjsądu, >raz dzięki gruntow­
nej reorgaidaaeii Instytucji, polegające i w 
p lerw-zym  in d z ie  na 'ikw idacji całego sze­
regu OuduLulów oraz na daleko posuniętych 
<te7ozędnod(Je.ab w kosztach handlowych. 
Nadto podjął Bnu' skuteczno wysiłki w kie­
runku upłynnienia swoicL aktywów, r w 
wiczególiijśai sprzedaży całego szeregu zbę­
dnych tfaa anLo—iosci, oraz energicznego 
ściągani® wierzytelności.

Ze si»j.«nrozdani" Zaiządu i Etady Za- 
wiatlonczoj wym ieniam y następujące szcze­
góły:

P o rtfe l w. ikdowy Banku wykazywał z 
końcomi e. 'W._ po potrącenia reeskontu w 
Mank Potakina kwotę zL 2,762,163.82.

Ogólny ltnn wszystkich pożyczek hipo- 
tofejjfyoit zwal©: jzow t tych, łącznie z udzie- 
łonem) w roku 1925, wynosił sumę zł. 
Ld28.921.64.

Stan w kładek na książeczki oszczędno­
ści i na i inki lieżące ż  końcom r. 1925 
wynosił ąezna kwotę zł. 9,635.890.04 a 
am ilo jszy l się w r. 1925 (głównie w osta­
tnich miosisusacłi) w stosunku do stanu z 
Końcem 1324 r. e zł. 1,400.078.26,

Koszta handlowe Centrali 1 Oddziałów

zmniejszają dę stale, tak, że w r. 1926 obie 
to pozycje będą wynosiły 50 proc. wydat­
ków z roku poprzedniego, a /mniejszą się 
jeszcze o ar dziej w r. 1927 wbkutek zamie­
rzonej likw idacji reszty Udd-Jałó^, za w y­
jątkiem  warszawskiego i krakowskiego.

Tytułem  podatków i opłat skarbowych 
wypłacono w  r 1925 z.. 316.454.55, tj. o zł, 
3,792.17 więcej niż w r. 1924.

W alne Zgromi drenie przyjęło c „  w ia­
domości sprawozdanie ZaiszĄdu, K acy Za • 
w iatowczej i  Komirj*. łew izy jn ej, dotyczą 
oe bilansu oraz •achimku strat 1 zysków za 
r. 1925. udzieliło Zarządowi ihsolutorjnm i 
uchwaliło na wnio»r>k Kady Zaw iadow ca} 
pokryć straty r; 1925 z fundue1 a rezerwo­
wego zwyczajnego i m dzwy czujnego, tu­
dzież zredukować p ijr v o tn y  kapitał a k cy j­
ny do kwoty zł. 700.000.—, a i ównocześnie 
podwyższyć tak zredukowany kapitał ak­
cy jny do p W w o łnej wysokości zł. 3,000.000 
przez em isję 92.000 sztuk nowych akcji do 
zL 25 imiem ->j wartości, upoważniając za­
razem Radę Zawiadowczą do cjznaezeiiiń wa­
runków, terminów i transz tej em i ji. Na 
podstawie zebranych przez Zarząd deklara­
c ji ze strony obój blisko Banku stojący th, 
pokrycie te j nowej subskrypcji conajmniej 
do wysokości wym aganej przez ustawę ban­
kową, je »t  w pełni zapewnione.

W  zmienionych warunkach będzie mógł 
Btmk % Xiżytl_iem spełniać swoją przeuwo- 
jenną rolę rodzimej placówki gospodarczej, 
zasilając kredytami rolnictwo, przemysł i 
handel.

W  związku z uchwaloueni zmniejsze­
niem i podwyższę u i em kapitału akcyjnego, 
przedstawił Zarząd projekt zmieuionrgo 
statutu, którj Walno Zgromadzenie zatw ier­
dziło w całości.

Następnie dokonano wyboru członków 
Rud} Zawiuuowezej, powułuiąc do niej po­
nownie p. Stanisław a Kielcrewskiego, oraz 
zatwierdzając kooptację p. Jana Dryszkie- 
wicza, a zarazem- upoważniono Radę Za- 
wiadowczą do dokonania kooptacji na po­
zostałe opróżnione miejsca celom zapewnie­
nia przedstawicielstwa w ładzie grupom 
finansowym, niorącym udział w-subskrypcji. 
Do Kom isji R ew izy jnej wybrano ponoy lie 
pp. iaż. Mieczvsłav a Beillr, B ra  Jana Po­
ra ty  ńsk i ego i Franciszka Żmudzińskiego.

'■ śikzneś jśeśri (Melodie Ki..ta) zatytułowanej: 
,,Kazi»'.‘k“ . i so iykalac^ odpowiada mimika Nigdzie 
nrzsi& ikutwieś. u gdzie rzeczy obliczonych na e- 
fekt. Jak barda sina iest gra iego ruchliwej tw arzy 
w "atp:ę'iti*& w «j ©mai p:eśni z jego repertuaru —  
(PleStli b iaam ) —  Uderzyć w bęben kazał król". 
W programu* eztorccześciowym  artysty znalazły sie 
również: .J iydow skc pieśni chasydzkie" W ydobył 
z nich o tya4w begtn ar humoru, ale i pefńę dziwne­
go smtukti. Ze pieśni te ztnerat najobfitsze może 
’Tt wc; żuiwe. oklasków. m'mo iż b\ ’ rów n e silny i 
w interpitMcłach s:ivch utworaw. zbreral je jednak 
może ze wzęrodn na to żr  hvtv te utwory pewnego 
rodzaju nowsjfip w  repertuarze koncertowym no­
wa ją jedufk bitcrysHincn i w  względu na wielki u- 
!ń'ar z ja!:-lin b ib  podane

ReŁStwsfrfac wrażema. stwierdzić sre tnitsi. że 
w Chen.hinie piosenkarstwo jednego z naj­
lepszych irrrerpreismrów i prawdziwych artystów, 
których mi-?rcv/*. można i trzeba n:ecodz'enna miara 

tv  iCo ioorcśo pierwszym współdz'ałala p Felicja 
Misiry. i%t ira Pośpiewała arie pazia z ..HiigeMotów'' 

patę pieśni fi/os lej prawdz/wu piękny i bardzo 
łaimmie v*ysalo>lativ wybitnie zaawansowany w 

daiaa- p>rwotf? koncertantce na odśpic-
WaiUe utwojAw  H ch  bardzo precyzyjne i 3rtv"tycz-

klna Kryją w sobie dużo utespcdcianek w formie 
nieustannych zmian tempa i rytmu częstego rabata 
nagłych fermat i szeregu subtelności, na ile którj-ch 
rozw ija się dop’ero cała sztuka artysty le n  pełen 
kapryśności akompaniament wypad* w interpreta- 
c !: proi. Ursteina pod każdym względem doskonale 
i jemu też część oklasków zupełnie sluszire się na­
leżała. Sala bj ła przcpetńona publicznością.

Proł, Lesław  Jaworski,

Z działalności Sskcji 
kolej owo-poczto  w@j

d o ź y w i ą ą i a n c j b i j d i i i ę i s ; ^  j ,  
dl i  c i .

1’ r z j *> ef«płanic uswlłót pro’ . i.udwiA. Urstein. 
łW-Jarfu iafc-ł ć »  - W n : uia m>łą*we. Piosenki CNen-

Sekeja uz„ uną była od 1 uuu-ca do koń­
ca czerwca 1926. Zadaniem je j było niesie- 

potnocy uiaterjalnej najbiedniejszymn ie
dzielnicy V I. Pomoc tę niesiono już to w 
lormi.i wydawania bezpłatnych śniadań i 
obiadów o ła  dzieci szkolnych wspomnianej 
dziolmcy, już to w forinio bezzwrotnych za­
siłków.

W  okresie sprawmzdawezym wydano 
25.602 obiauów, oras 17,380 śniadań. Ponadto 
sekcja rozdała z własnych f u tul uszów k il­

kadziesiąt zapomóg dla wdów, oraz dzieM. 
na w yjazd na waLaoje w wysokości ^,00t 
zł. Oprócz tego wyasygnowano 500 źł. dla 
„Samop >mocy pracowniczek kolejowych'-.

Dochody czem ała sel c ja  z ofiarności 
prywatnych osób, firm , jakoteż różnyc . tai 
siytucyj. O fiary przyjmowano yr gotówci 
(12,919 zł.) i w neturaljach. Szczególnie v >ji 
nie wspierał hnm&oit ipną akcję sekcję Marc 
gistrat m. Lwowa, który udzielił je j sub-< 
w „ io j i  w wysokości 1000 zł. i licznych da­
rów w naturze. Lwią część dochodów przy-t 
niosła sprzedaż bloczków orzy kasach kole­
jowych, zarządzona w całym  okręgu D yre­
kcji lwi.wskiej, oraz dopłata pocztowa an 
listów. P o  zt mknięcie rachunków po/osf ̂ ło 
w ka ,ie 50fc ż l

Kot lite t składał się z po,u- prez. Praclw 
żel - Moraydaiiskiej prez M&rji Dutczyń- 
skibj, dj . ^aniny Kłodnickiej, dr. Stnnisłas 
wa Kłodnickiego. W spółpracowały % Kom i­
tetem liczne panie ze sfer urzędniczych po­
cztowych i kolejowych.

Kom itet skład" serdeczno podziękowa­
nie wszystkim, którzy ofiaram i dopomagali ■ 
oo uruchomienia i podtrzymania działalno­
ści sekcji, oraz współpracującym, za goi Ii- 
wą pracę i  czynny udział w niesieniu pomo­
cy najbiedniejszym.

Komitet, stojąo n pw gu  wznowienia W 
najkrótszym  czasie działalność, sekcji, ape­
lu je gorąeo di ofiarności publicznej w 
imieniu zgloilniałyoh rzesz dzieci.

I

U RO LŁKoTO ŚC K U  CZCI P IE R W SZE - 
( 'O P R E Z Y D E N T A . Ku czci pierwszego • 
Prezydenta, Oabrjela Narutr-yicza odbyło j 
się uroczyste nabożeństwo żałobne w kole­
g iacie  łacińskiej, w obecność: przedstawi*
cieli władz, urzędów, wojska i  społeczeń-; 
s (w r , W ieczorom tegoż dnia staraniem t  
Związków zawodowy oh Uriiwt rsytein Robo- 
tniczego, Związku Legion istów  i Strzelców 
odbyła się w sali Moniuszki Uroczysta Aka­
demia z produkcjami chóru To\ im. Mo- 
niusz.k* pod batutą majora Andruszew i"za ‘“ ~ 
i orkiestry 48 pp. pod kierunkiem p. Kenlla.

Podniosła , treściwe przemówienie w y­
głosił ] 1 ■lazek.

W Y ; ,A tV A  S Z T U U l W  ubiegłą n ie­
dzielę odbyło się w salach Kasy Oszczędno*
.śei uroczyste otwarcie WystawTT Sztuki, w 
obecności przedstawicieli władz i stowarzy­
szeń. Jo zebranych przemówił p. inż. Tvuź- 
miński, podnosząc ważność tego zadania. 
W ystawa przedstawia sie bardzo okazale. 
Zawiera okoiu 150 prac artystów lwowskich 
tudzież St. F ilipkiew icza z Krakowa.

iwssiha stpgishat
(Od naszego korospcudetita).

Stryj, w  grudniu. 
DC W DDL/ KORPUSU W  PR2.EM if ÓLll. —  (v^i4L 
G ALIC A  W  S i RYJU. —  L iJ S T K A iJ A  GĄRN*ZO* 

NU S T R Y jS K iE t O.
N ow y dowód :a korpusu w Przemyślu, gen, Ga­

lica przez 2 cnj bawił w Stryju, przeorowadzając 
inspekcję stryjskiego gari’ zonu. a to 6 p. strz. kies. 
53 p. p. kres. i 1 pułku irt W  eczorcm dnia U  brrń 
‘ db się w salach Kasyna o fc . 6 p, strz nodh. 
jankiet. na Któ.ym byli obecni prócz oficerów gar­
nizonu z płk. Skokowsk m * Ciolichowsk tn na czclc, 
lrs. kan Cisło. prez. ^ądu dr M s ński, k;ero\vnik za­
rządu miasta inż, Zdanowicz prokurator Medyński, 
orezes klubu szerm ierzy w  Borysławiu. Luwenherz 
i w. in Gen. G alca tuął wszystk:cli swojem ele- 
ganckiem i serdecznetn obejściem. Bank- et wśród 
przyjemnego nastroju zakończył się o godz. ł v» 
nocy. Gen. Galica był zadowolony z w ynilai inspek­
cji. przyczem  przyjemnie uderzyło go serdeczne 
w spółżyce  m iedzy ludnością c y w ’!ną a woiskifui, 
/.e S*ryja odjechał generał na dalszą inspekcie do 
Brohobycza i Faimbora.

Z KRONIKI TEATRALNEJ.
Lwowski Ukraiński Nawiązek Sojuza Artystów 

odegrał tu w sałl „Domu Narodnego" operetkę ..Hra-
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iNCE
l m a d o e

{ranp.ess). Konstanc!a Tal 
ma i^e, ws. imaia „S i >s rzyczk 
z Pa y-a “ 1 „Księżna mimo w o  i* 
rot w od'.i się z drugim s «y m  
męiem, aiystd.raU s koc im 
Mac luiosu em, po siedm omie 
sęcznem  ?ul dwie Dożyciu. — 
Przyczynę rozwodu jest 10 , że  
ma żont zażądał kaHgotycznń 
„b y  gv<u zia parz* ci a swói za­
wód artystyczny. Kons ancja o 
Lzyw ście n e chcia a.

Przy okaz|i przypominamy, 
iż z pierwszym małżonkiem 
swoim, multim ljrrdowym pian 
tatorz m yconii, P i logim, żyła 
Kons ancja t y k o  11 m esęcy.

Gwiazda F  rst Nationaiu 
sta owczo nie ma szc.ęsc a w 
małżeństwie 1

H  E ’ * ? ! d o m w  u  f c  r . i t .
tFanpress). Żebractwo jest takim samym 

dobrym bussinesem, jak  i każdy inny. To też 
w „zawodzie* tym bywają rozmaite „typ y“ , 
oraz rozmaite ,.systemy handlowe**. Jeden 
zdobywa sobie „k ljen telę" przez wzruszający 
wygląd inny przez elokwencję, inny wreszcie 
przez zwyczajny symulację kalectwa. Pra­
wdziwych k„lek  jest bardzo mało. Bo i pu­
ltu  Przeeież nie łatwiejszego, jak  udawać 
kaleicę! r i ’

Przad kilkoma dniami na ulicach P a ry ­
ża zwracał ogólną uwagę pewien czcigodny, 
Poważny żebrak, posiadający przewieszony 
Przez piersi izyldzik z napisem „Niewidomy** 
Ł-, najspokojniej w świecie czyta jący gaze­
tę! Wouolo niego zebrał się tłum, wkrótce też 
ziuwil się policjant. Pom iędzy „niewidomym** 
a przedstawicielem władzy wywiązał się na­
stępujący djulog:

widzę niewidomego, ezy- 

niewidomym,

— Pierwszy juz 
tające* 1 gazetę!

—- N ie jestem właściwym 
lecz tylko jogo zantępeą!

— Zastępcą ) A  cóż- stałoby się, gdyby 
„w łaściwy me przybył ao „pracy“ 1 Dziura 
w nieblet M yśli pan może, że parlament In­
ter won jo w a łty  w tej sprawie!

— Co to, to nie, ale WLjjółczesne metod1' 
nandlowe wym agają aby dijentów n i„ od- 
z «  'czajuć d widoku ich .stałego odbici- 
cy“. Zastępuję a*iś m ojego przyjaciela, któ­
ry  mis cos ważniejszegc do roboty!

— Ciekaw jestem, cot
— Poszedł do kina ia Harolda L loyda!
Odpowiedź ta wywołała huragany śmie­

chu i... deszcz drobnych monet.
Francuzi um ieją poznać się n« prawdzi­

wym dowcipie.

bioa Marica**. Wobec doskonałego wyniku przedsta- S tryj, w grudniu.
sie.iiŁ opery Nul Do -P rem “ . którą rówu eż pod Sprawa sensacyjna ;o morderstwa na oso*

i . i

Względem kasowym świetnie dopisała, na żądanie 
T o ko Iu odegrali amatorzy tut. Instytutu muzycznego 

hn. . cysanko** po raz drugi tą < pere. która i drugim 
fazem bardzo dobrze wypadła. Wykonawców s e 
trtdaskiwano. a nadto prof. giinn. stryjskiego p. Fo- 
instyna. który muzykę skomponował i był zaraztm 
dyrygentem, otrzyma! liczne kwiaty.

ZAŻEGNANIE STREJKU W PRZEMYŚLE 
MŁYNARSKIM.

Zanosiło się tn na strejk młynarzy. Ref. staro­
stwa p Kostotowski zawezwał do selrc reprezent. 
infynńw st.-y ’sk'ch oraz delegatów robntnków, a no 
dług ej pracy udało się zażegnać stroik, który zda­
wał się bye nieunikniony.

bie gajów  ago w  l Jzołhaoach. — Podejrzana 
o morderstwo rodzina Szoponiaków. — A re ­

sztowania.
O morderstwie bestjaskiem. popełnio- 

ucm na osobie gajow ego w Czołhanach, ad 
iJolechów, M ikołaja Stadnika, które wywo­
ła 1  zru/.umiałe J oruszenie i sensację, do­
niósł „W iek  Nowy** w N r ze z 12 bm.

Korespondent wasz uzyskał dalszo in- 
lorinacje w sprawie tego niezwykłego mor­
derstwa. które przedstawia się następująco:

Tło Izina Szoponiaków, do której należy 
stary, blisko 60 letn Nykola Szop \ai tik, syn 
tegoż W asyl, oraz Iwaj synowie Wasyla, a 
wnukowie Nykoły, Nyitoła i W asyl Szopo- 
niaki, są w kronice sąd. często, jednak nie-

ł

bardzo pochlebnie notowani. _ W szyscy za  
*,em i każdy z osobna wyaneja teorję „o* 
dworskie, to nioje“ . Działając w myśl tej 
zasady, kłusownictwo i kradzieże lasowe są 
u nich na po rząd bJ dziennym, a raczej noc­
nym. Wa^yl Kzoponiak scu. ponadto był ju* 
karany 8 letniem więzieniom za rabunek 
N ie dziw więc. że zacnej tej rodzinie ga jo ­
w y Stadnik, który sumiennie spełniał swoje 
obowiązki — był przeszkodą, którą za każdo 
cenę n,sunąć najeżało, N ie jedna kradzież 
lasowa bowiem przez niego udaremniona 
zootała, nie jedna kara posvpała się na nich 
z powodu gajowego. — K rytycznego dnia 
zwabiono go podstępnie do iasc i to w naj- 
ustronuiejsze miejsce »  zasadzki poczęsto­
wano go kołem po głowie, heżprzytomnego 
przy wiązano do drzew a, zdjęto zeń odzienie 
i nuż obrabiać go kijami, aż zmasakrowany 
bryzgający krwią z licznych ran, nie dawał 
znaku życia. Żona jego, ze niepokojona dłuż­
szą nieobecnością męża. udała się wraz z 
ki/ .n ludźmi jg  dworu do lasu, gdzie po 
Iłuższem poszukiwaniu znaleziono go. W i­

dok * bestia* ki spcsól. zmasakrowanego 
zmroził wszystkim krew. Praw ie żadne 
ln ifjic e  nie było wolne od ra r . O fiarę oe- 
stjalstwa zabrano do szpitala, lecz wszelka 
pom je okazał; 1, się bezskuteczne. OUa oplują 
ouhliezna wskazuje na rodzinę Szoponia 
ków, jako na spraweov, tego besf jalskicgo 
moi uerstwa, wsfea: ują też na to liczne me­
menta, któro w toku śłeds twa na jaw  wy 
szły. To  też aresztowano ich uod zarzutem 
morderstwa.

Z a c i s k i .
pociąg*! F«- 
t.wów. 192®.

CLAliDE FARRERE: „Błękitny 
wieść. Przehlad Kaz Bukowskiego 
Nakładam wyd. „Globus*-.

Niedawny pobyt Cl. Fan era w Polsce, którego 
odczyty ciesryly się tak liiczwykłe-m powodzeniem 
świadczy o ogfjJtineS jego popularności wśród czy­
telników polskich. Zawdzięcza to Farrero przede- 
wszystkiem świetnie nap saoym powieściom egze- 
_'va 1 yni, kiórycb akeja rozgrywająca się wśród ma­
lowniczych krajów Wschodu wero/udze czytelbi- 
ka w tajemnice obyczajów i swyczatów ludów tak 
obcych kulturze eu. opeisł.iej Nówa ąoWeść Farre- 
ra luzgrywa się w lndochńach Treścą jej są driejr 
młod- Fraiijuski. która jako panna, wyrusza sania 
na Daleki Wschód aby z ..podlotka** wyrosnąć tóir. 
na d*ielóą. entigiczną i pożyteczną kobetę. Akcja 
prowadzona lokko zaimujaco. urornia cora iesi 
pięknymi jak zwyczajnie u Cl. Farrera opisami e- 
gzotycznego kraju AnnariiTów. Bezpośredniość i 
swoboda z jatką autor porusta s'ę wśrtki zaaneg-o 
mu dobrze kraju nadają przygodoni rulodej Fran- 
cmki charakter siln c odczu wałfet rzecr.ywisiośei 1 
zdobywają sobre całą sympatię i uwag*; e.-.ytehiiha

—  jak a  szkoda, drotfi p -zy acielu, i«e 
możemy n igdy nawiązać poyfwlej 

rozm oAy, („D i«  Bubne“  W iedeń ),
me

Naczelny redaktor :
.!l D M S ł A W  L A S K O W N IC K 1

łdpoTtiedzialuy redakter t
JUZEK iv P >,; ś / F O F O W irZ .
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ii" iiga — Z  O ^ K t r o j s i a d K l l M K A w M

O S T R E T i * ® P « I £ i .
Uoas^: i jemy v ostatnich czasach, ie  etykietowanie na­

szych znam-ch pilników buntowjch (snopkowych) marki „An- 
kwr-F :ch  « %\ które na opakowania no ?ą nas , znaną zie on 
etykietą marki -A .kar F BChar1 i ob  >k niej b ałą etykietą w  
języku poi kim i rosyisldm, przez używanie różnobarwnych e y  
Met o  tei samej prawie treści, łun-ą o bywają podrab ant.

K to  zat m chce m ief pew r łść n bywania nai yoh pierw 
ss.oiv.ędnyc » p laik iw  buncwych (snopkom > ch) marl.i ,An er 
F i* e h a '“  « e  h uważa na oowyiszą matką ochron i.ą, która 
uwidoczniona je t tak na etykiecie akoteż na knżdym pili !ku.

W iedeó w  grudniu 1925.
S T . € « V » Y E n t l i ś ć ; ;  u n d  7 f . h !  -  h d d i t r i «  - O & s e l l  

sś j* ib Wie • F W e l  70

trZwv
S M E C I R Immr

II!

m m i i
2 a  g o t ó w k ą  8 n a  P i v
kanepki i fot els do rc; k ad pcleca 
najtanie E. H agbr, Sobieskiego 21

.6<

.4 47->

i EB B na ri Y Y I
Jadał., Sypiał, Salony 
>ok 3 i »ą» e i t. p. 
na d o g  odne warunki 

pr eca n i na firma

PfLn b * Ha f a i r  4
S334

tar**** HstnEM# iii
* © / i i  n a  &?wĆQla I  n © « j y  B o k  a o -  SUKNIE cd iO rk, KOSZULE od 3 50, 
?U L L O W L R Y  od zł. 8-90, KOMB1MAC?E od 7 50, PO Ń C ZO CH Ą zm ow ę od 3 zł. -
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ksóu, c!, Sl3:S’ 3a8, 1 [9
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S r  A O A M  S O Ł T Y S "  N
C H IR U R G -0 2 * 0  F Z D A

ordynuje o ®cj!e pi C Marjackl 3, lelsf. 9— 38, 
LA* PA  U W A "C O  >11 -  D IATH ERM IA  -  KĄ  
PIEL i  i L iK T R Y C Z N E  — M ASAŻ i t. p. 3 . 6

8PEC,iAi.;wlA CttUKUB ÓLJitN.tH * WHHEd.CZii.

D r.- C t e M s i e i a  S S W S f c R t S S
dzleie ’ 6w*et« od 0-1 Kra-zewskieiyo 3. fo!. 31-12.

3772

Spacja <eta hwń1) wea.tr i akórnyob ara, aosmetyk:

ii ARZ C ,OHM uikQ«a. j»
naprzeciw Ti^wnaj poczty. Leczenie plam, brodawek 
młosAw -Itikłrolizj) Ian«*ą kwarćfearą.— le i  16-61.

10«

„oiur
PREZERWATYWĄ

..OLLA“  Jady aa Utul* 
ikp ..icilnARigal-i.il. 
u., rt a świcto.. _i, ado 
i 'odmoua c ----Ina ?tra 
raneja za katda sita 
ka. Cacy i przedni* Ie
tajllruiej ..a tatla:
Nr. I20S («ol. ... > «.6ii
Nr. 1208 1—. Nr. liw
1“  1819

U 1 li
wykonuje k a ż d ą  nperaci* 

^złotniczą no poczekania —

U l W .  S ob iesk iego  t

B P D s lI t P H
dis transportu o  .»śt^ 
vr dob-ym su n ie  ra go- 
;ó w b f odszukiwane. — 
0 »e*-t* snb« .C ys erny* 
do fjw . Roki. Mi’ dz. 
j. r. Rudo * idoasf, V ar 
szawa, M arszałkowska 

I. .21. 3715

Z lOKDiROfytii" 50 H f
.I-o iowe, rorp- toru 
6 0 ) mm miedziane pa* 

L-niska
dr .stim  an a. “ 18®

Oferty sub ,8  H  1 do- 
T  w. Ro damv Mtą- 
dryuar* dowc b z  o. o. 
j. r. R id c l: V5osae, 
Warszawa, M rsza * 

kowska 124 37 4

śe-.»y -.,a..uiiiKy ś r e  • 
dek C a przemysłu pie­
karskiego, podnosi^ y 
wybitnie jakość pie­
cz* « a. — Wyrabia: 
8ROWA 7* KR K. JA­
NA GOTZA, K raku w, 
ui. Lubicz 17, 33 .

.i d: ’3r»ndel, t.wóiv, Kor Jecklegoó.

Salon dla
Fryzow an i oasesaale, on- 
dulowAiiio i strzyżen ie 
pań ora* m anicure „ W IK  

i TO UJ A4* RYNEK U A. — 
i S trzyżen io  pań wedlusr 
i uajnowazych modeli pary- 
; akioh W fjr. Ondulacja 1 
| et., m ycie Kłowy, suszenie 

aparatam i e lek t ryczncm l 
1.50 gr.. obrtlutra komple­
tnie 3 z! oraz masaże twa 
rzy  pod klorownictwom  
S A U L  K U B 3 , -  R Y N E K  
U A. 3e08.

Mt©«h€t
T.iależć korzyctuy th? 
dla pwys a pr*»dskt<Jn ’ 
towardw.

N i t o  n r k n
dobrej klijeoteli wSrdr 
najecerazi ch warstw,

A t G  3 Z 9 i K P
[  ig r  e z iiz leż ..1 zaj iii 
tb dobrze syrzesić ale* 

potrzebne przedmioty

K r o  z m  i l u ś !
z^utlc 4 rze-slp 'agnle 
zwrócić <“ t i  cieleiowi

o i e c h  o * ł o £
sit iJatyctBiia— we

a i is k a  R s o y r
ce j pc c z y i B i e j e r ra i  
dzibcrikk krajowym — 
ztórego dział rrk’ar

B9 WIC13
t i y i i a i f a d K ć :
wydsU.1 iczyoloaa us 

#gtesz*sńa» *

fśkfl N/v Krt i i' w) is-icjo wyrobu, po *_■
n l S P ' ®  d . 'c zo  i L o t  p i .  urządzania n ijtac

Tannenbium b  /C Berm ana \
magazyny W A L O W I  5, SOaiESHSU) 1R 

w podwórzu. 38̂ 7

Rerwe«i rssiraiu ict
cieri ącv na drailiwość, -Ubośó woli, brak enerjjl 
mci ich Ijfj. przesyt rycia, bazsenreść, bó! gtowy, 
wrażliwość en.-. iv» śledziennic*, i er .towe -»burze- 
nia er* a i żołądku — otrzvmr Ją bez; łatnie broszurą 
Dr. Weise^o .Cii rpien e nerwóT" Dr. GLBHARD 

& C » Gdafisk — 37. 2*96

T T  r o / 26 . ”

w m o m m

’l<iB poiiiKeiiert i iit rilmre
z dnia 9/iV. 1926 uznano Leona Steinera, 
kupca w C ’.ortkow‘e, winnym przekr. z art. 
19. ust. I. ust. z 2/7 1920 K  U. Rzp N . 
67, popełnionego przez rozmyślne zażądanie 
cenv i>czyv' ście nadmiernej za przedmioty 
powszedniego użyt u i za to zasąd ono go  
pa myśli powołanego art. na karą aresztu 
prz* 6 dni z zamianą ra  ^rzywnę w  kwo­
cie 30 zł., a po myśli §  389 p. k na po­
noszenie kosztów posiąpow ;n a karr go,

5ąd pow iatow y  O. IV
Czortków dnia 9/4 9 6. 71f

H  D  S C  E N N Y  8 D N FO M Y 
& B 4 3 I 4 K  N A D A  Ą C Y  : IE DO  
KU HN1, ?R ZE ® PQ  O jU  K.ANCE „A R  ,1 
N A  R A T Y  NiOZNA N A B Y Ć  W 7 J  ■ 

K L A D Z Ii ZEGARM ISTt ZO W SKIM

Finy f ń o  O A / E W S K I  t e : *
U L .  A i t A D S M . e i C a  2 6g ą  assss |

»*•

S iW L a K r  N A T V  < H ?2 I A.£ T

L w ó w , P a s a ż  F «

Fierścionki z 14 karat.
z l o f a t ^ a s n e i i i m l s i i  u  ił 1 0

U MANDLA 
KOPER M K 9  14

naprze I *  kina koperalk.

NASTĘPNE 6  W IB 
-ZfiKiEM P.K. O.

3193
M - i . i . i R i t i

SZWAJCA "IS Ą  g izą jc-d- 
wabną WYŁĄCZNIE marki 
.UUFOUR', r a t y  » t 6 -  
r (a  a, poleca apecjilny 
magazyn sirte< druciani- b 
metalowych i blrch dziur­
ki wrnyc . I .  K O N R A D  

i e r ó  r»-. Tel. 49--* . 3 16S

P 1

ti

* > P I  !« *■ »* ,!
j F te  „W le fe M  PI© J / 0 “  koszt Jją: 

Jedno słowo . • . . . -» jf»
Słowo w rubryce 0' unuoi snrzsduż" , 10 M

w a .Watrynaonialne" lub
.Koresp. prywatna". 15 m

m „  „Posad poszukują** . 4 „
Picrjysze słowa, oraz słowa, które mają 

jyć druimwane tłustym drukiem, ’t032tuią po­
dwójnie.

Noleżytość gotówką lub w markcch po. 
-•zi wych. Ńa numer dowodowy do»ączyć ‘20 jr .

Rdni tj?V‘k>i Kutńtt?, 'ło U '11 .
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S

PUCH r Ple&zA
n 'taaiei u firmj L K tf«  
Lwów, ' Ira Jkafts 3, te­
lefon 10-57 po łjib*. creacfa: 
PierzL skubanego dwors­
kiego po 8, 5, 8, łQ, 12,15 i 
16 z kg. Pi tii w conie 
po 10, 15 20 i 23 ł .  za kg 
lotowc pouuszki z 1 (bryni

_     vsypew 70X100 po K p * .
. , uuiowe (iiiti.yay 2X4 rr T. po 50 i 60 al.
i sztukę, ''ainówienir roczt załatwia się na’ychmiasi

. 33

«-a
psił

S lf
i  v

W

CU SŁODOWY
„ M A L T Y N A "  

tU&ll&RKE H O L O W I
„ M A L T Y W A *  

W W  S K S f R ł ł t t f  S U M O M

„ M A L T Y N A -  
EKiTRAKT SŁ8DBSY Z Tfiflfl ffl

„ M A L T Y  m u
Zarząd Browaru Kraków kiego J a n a  

G  6 t z a ma zaszcz t  zawiadom ić swych 
P . T . O db iorców , i e  na pow yżej wymię- 
r  j  .e ai tvkuły, wyłączny skład na P o ’ s ą 
i g łów ną sprzedaż z dn e n 1. styczna 1927 
o  ię a  P o ! »  ^  S p 5 ł K &  A K c y j n a  
, P H A R M A “ , Magister B a l f ® I a w  
j  i w  . r n i c r i t  w  K r a k o w i e ,  do  któ 
tej  naeż/  sir zwracać z zam ówieńam i.

Browar  K rakowsk i  J4NA G^TZA

feMuKINO d».n niskiego — 1
l £>e£U]d«jro sprzedam. — j do oftłłfcHnyrfąaa. 
\ Wedttmiłi. Reja 9.

P R Z E T A R G ,
Dyrekcja kolei parsti . we Lw ow io odda 

w  przedsiębiorstwo roiwóiką węgla deputa­
towego dla pracowników kolejowy el we 
1 w ow ie i po za roga tkami miasta na okres 
jed -oroczny. „

szczegółowe warunki podane są w for­
um irzn oł ;rtowy m. ';tóry można otrzymać 
w D yrekeji kolei p-.ń*tw. W ydzia le Zaso­
bów we L w o w i e ,  lub pocztą /a nadesłaniem' 
naleiytcści za porto

Oferty n a le jc ie  ostemplowane należy 
nadesłać w zam kr.ęfej kopercie z napisem: 
„O ferta  na rozwózkę regla**, termin 5. „ty ­
cznia 1927 r„  potf adresem Byrekoji kolei 
pańrtw. „ e  Lw ow ie najpóźniej do dnia 5-go 
stycznia 1927.

Do o ferty  należy doląezyć kw it na „ło­
żone i radjnm i K rs it  D yrekeyjnej w e Lw o­
wie w kwocie 560 zł (piećset z ł ) r gotów 5, 
która te nie oprocentowuje lub w papi cach 
wartościowych, uznanych dla dostaw kolo 
jowycn.

Y razie stw ierdzen ia  oferty, obowią­
zaną bedzie fil ma zwiększyć wód jam  jako  
kaucje do wysokości 1000 zł. 8697

86 3 w  K i r a  o w i t .

PósanpTOuRują
BtUKO — MACHKIE*V- 
S K I1’ 1. K op i m ika
22, tcii fon S t, poleci ofl 
lJuIIsiów, kuoharay. ogro­
dników, bony, n :nod;. .ne, 
kuehi rkl, łaś olft.i służh» 
m iarow i), dworski, I res a 
urucyjnu. 59ł7ł
IN TE L, panna »J _ i» m 
Fkri-i, m, ue/.iw.l, _n i się 

tuclislronnie ra  “ oopu 
flm uwie 1 L itowunio iw- 
szukuje p. i d j Listy ,>od 
A . A. do &d.otn. Wieka.

S0'óS

s
I ■ m-f 
}'*£' 
feTtS

k

HUR l OWN1E DETAJLlCZNlE 1

mm m i »n. mm \ mmm
ol ca najtaniej jedyn ie firm a

u a K ó t o  R o s e n m a n
Lwów, Akadem cks JO — Telefon 19—51. Zamó­
wi enia z prj.vin.ji uskutecznia się odwrol >e. 8(84

*
jsr*

P R Z E Ć  V . a o  S Z C Z U P Ł O Ś C I
użv»v ć s a !  • na. ćy o a d a yn a  uz anych .W s c h o ­
dn ich  Pigułek W zm a c n ia ją c y c h *  i owe duj ̂  <«■, 
j iż w  krótid.n c sia znacz y przy.ost na widzę 
kw tnący wy> ląd or z pełne piękna ksz -lty całaiU 
pań prze yazny rius:), po ę^u ą chęć do pr cy, 
w  micnają krew i nerwy. G araat. jako n e iz  wad. 
i zaleć pr/,4 2 eksrzy. w/km. podziękowań. Cena 
pacz i zi 3 '—, 4 o cz - do a.nowitej ki racji po- 
b; Ln il. 25 — !)• KUoO CARO. Sp. z  o. o.

GDAŃSK, Oddział 3 36

!>bc KhtiOjSig
Sprowadzane; landety
G dyż macie na mie ic u  tow ar 
n .jprradn e jn zy  i tańszy, bo 
j& ~  w p ro s t  ze źród ła w g ' '

Ł Ó ł k i .  ®  tj?3!'
ł ó ż e c z k a  D i . i e c i n n l . 

U M Y W A r.N  E, W IS Z A ! ) ' . A  S T O J Ą C E  
M E B L E  L E K A R S K IE  i t d.

PODEJMLMIS się porząd- 
kowani o aktów, archiwów, 
bi bij otok, magazynów. —- 
rraopinywania, powielania 
itp. Listy pod .rArehi- 
WTBai" do Adm. Wiekn. — 

99401

is T A U K A f
8TENO (4RAFłI wyucza

..t.JO IłstowLia, 
dakela Staooeri fa  Polaki 1 
.o. Warszawa, 8zczyzla 

N; M. **14

*2426 _
BEALNOSÓ do sii.-?oii:inia. 
Iła rijE iiil. K u l; jrkAw fil — 
ra ruy >1j ą 'Vuł«uki|. — 

39209

nw»Uklwe» 44 >94
E< i i p m  ... *  % AJ-UfA
kii?uii« -*»oe. —
K« *rófeL r n i a j  Nr. Jt.

nur

N a  h P * o r  H a k ,  z n i 2 # ( ,

B I ś L I L N i  S T O Ł O W A
NAJWIfjKSZT 5 KŁAD

P Ł Ó C I E N  i R ^ C Z N I H Ó W
poleca nnf orzystnie do rypraw  żtetny*ii

J O Z E F  N O W A K
p l a c  M ^ r i a c l i i  O . 3454

NS r i L B l  -pecjolny ma­
gazyn io  wyuojtoin. K a­
rol, B*r* Steina 17AII, — 
między 1 -J. '
y-ŁOTO. Srebru, Brylanty 
kupn;o po n a jw y i yet ce 
ttach Oawald U andl u.iea 
6y*-stusl S3. BITO

rIA N .N O  nteams do -tan­
ki tante a. 'a „M a i a-
słko" ZliDorowtesi Nr. J.*.

latżł
KAM IEN IO M  Rynek 
sprzedam bej pml.eduSka. 
L isfy  pou 1 . doJ-rdił" 
do *idr,i. Włeku. SilSĆ

' M i J C i A  D O  M E » U
c le  ca .1562

Karol Paszandł-
T W  W ,  u  i c a  P a ń  a  ©

M I E S Z K A N I E  e lu u J u e k u  
1 tai lo i  Mdlisz - ipuląr- 

t fir.iuH, -apy, aooty rq 
' eznej n W A N K 4 . plne t-.i 

rlackl 5. n i -  sie4 2719

UCZELNI i pis- a n» 
maszynach. Kurs 5-ek ty- 
godi.io..y il. lo — Józef 
Miebalsk., L.WÓW, ul. So­
bieskiego 12. 4*81

KUBS TAŃCÓW W l ierw 
- nrz ie ej gzkrle tańców 
Meuryki Brysiowej, zam 
'-authowej przy ul Bn- 
taw-kiego !3. rozpoczyna 
się kule wszelakich ta j 
eó\. modny eh 1 celon ► 
a y< ti. Tańce prowadzi 
pro.’. Robort Horst. Ceny 
zniżone. 4K87

AK I S A P A " ST4RCZY 
1 - ti p i irssel Jakości — 
1 00 atnk 80 eprzcilajo 
K I AM STUDENCKI, ul. 
Szai.ioefcy ?. *92*4

C E O IH  aprze-lŁ oka 
zyjnle 'nco Sygnlówl -  
*Tteba, Legjonów 87. *386?

BOSi.óKUJE 4e li-ipim 
- ajątek a ia rw t ► • W* 
Wj hodulaj Mufcpolsrto — 
15.1) i# dal. satsrabn łask — 
nrzy - wer*-mb-uos kuyuie, 
rerzta wedti-g wrsoiry. — 
Warn net budyaki, >bł" tr 
hy dom unii atfci lny I i  uri 
. Hyko k i . a do
klodnyni 1 poda­
niem obszaru pod W 1 . 
sny’* do it) *■- ; ł?rko?ow 
skiego, _ AgięSadikJói i •— 
Poś-eur.ict-. 9 wykluizeut.

t!9d!1

Ja u rzekon aC  m og : k s i d j g i  niedrw ” er^a 
I ł  niema fepsfiego nad .Prim a S ‘ isa Wałsch*

(z?24krha
Z lo  y  rę c łr .y  na ta s ie - r c e  IX  U  - 
u l J T T E R I W » N  S Y K S T U S  K A t - Ł  Il7 i0

LEKCJE oa FORTlPI&MS i CYTRZE 
Frof. M arjan  Lipińs.^j.

M  A da najnowsza. —  C ytrv  naj łows/.egj syslem  
Zesp*:.y c v t r .w «  —  P I ) ;  H ? l  Ckl 7 ,  I I .  p (Q  r o «

474

: FO R TE P IAN  do nauki — 
Bprzcdani. Pełczyńska 7 *— 
parte?. Pasterska od 4—6.
   39363
W 11X13 w klimatycznej 
miejscowości, nadająca sic 
na pensjonat kupi*. Oferty 

i Orawa sd Skolc Jabłoń 
skc. 30354

POSZUKUJĘ Jakiegokol­
wiek odpowiednioifo zaję­
cia, solidny, obowiązkowy 
i zdrowy n łodzienloc 17— 
lotni, mający nkończouych 
5 klas gimnazjalnych. — 
Listy pod „Rom a" Adm: 
Wieku. M95

FACHOW IEC poszukujo 
posady rn kierownika, ma 
gazyuiera łab rojwozicie- 
la pieczywa. Miałby swo- 
ioh odbiorców we Lwo­
wie. Listy dla „Fachowca 
Baraz" do Adm. Wiekn.

39413

| ZDOLNY korepetytor — 
I starazy akademik odzieli 

•umiennie ł rzetelnie lek- 
| c jl i  zakresu szkół pow­

szechnych, gimnazjalnych, 
przygotowuje do fodnwck 
itp. na bardzo doxrodnyeh 
warunkach. Listy do Adm 
Wiekn pod „Okazja*-. — 

9482

ŁYŻW Y oryginalno ame 
rykańskic, oancczki dzie 
einne, davoeery — poleca 
Itcntscbner, Legjooow 37.

39432

NUTY w wielkim wyborze 
poloco Magazyn ont SEY 
FA R TH A . Lwów, Akade­
micka 6. Katalogi bez­
płatnie. 99050

Ważne dJa P»nuw 
m/ćliftychl

O  a z y jn ic  K o  s p r z e ­
dania s rs<* by: C iz- 
ku kowa 12, Ber- 
kurków* ł&  Kur­
kowa 16 'Viabser 8 
w/m, Łapki jib wy- 
d iy , l s . B r ' i  p rzy­

l o t y  m v% w sk e.

BolesI J a t ó sw sk t
L w ó w  C t  rti sfclrir-go i

m

KOŁDRY, MATERACE -  
włoiienne i z niorBkiej tra 
wy. poleca 1 przerabia — 
Kiczalee 1 Margulfes. ul: 
Syksttmkft 18. 2867

H h & F f d O i b t t  ' A u ” 5” "
(/3

ilł

______________  i m - J t a ! .

Lwów, TercjarshalO. Teł. 15.88
(boczna Kle;>ar..wsk e j  5 n inat od  przy 
sianku truenw. k o ic . s-ai. \rirry). 845 

T fc F C Y  P O S łU K I W A n

Ł y ż w y  o  2 0 0/o t a n i e j
s p .-z e d a je  „ M A R T I T U T S 1* h a n d e l t o w a r ó w  
ż e la z n y c h  L w ó w ,  T r y b a n a l s k a  1. W ysyłką 
n a  p r o w in c ję  u s k u te c zn ia m  o d w ro tn ie .  3629

| |y& £T£3| ET w s z c i . i t go  rodzaupo^srJ M - a i k o m  
i 5«= &  D Ł *  pietne urz^czcn a używsae i itowe* 
oraz A N T Y  K i  poicca po umiarkowsiayah cen»ch 

, F r .  K o ł ł ą t a j a  5t s toU ro la  w
3k>7

M AJĄTE K  303 morgowy, 
dobrze zagospodarowany, j 
kupi Truohanowiez, Lwów 
Kopernika 22, 39473 i

P IA N IS T A  poloca się na 
Sylwestra i zabawy. Ul: 
Połczyńska 33, parter, — 
drzwi 8. W456.

FO R TE PIANY, pianina -  
fisharmonie na różne eeny 
używane, zawsze nn skła­
dzie, sprzedaje: HanaU —
Pańska 21, I. piętro. 89264

K A M IE N IC A  3 piętrowa, 
komfortowa, Listopada — 
okazyjnie sprzeda „In fo r­
mator'* telefon 446, ulica 
Kopernika 22. 39472__

SPRZEDAM kamienicę — 
dwupiętrową, pełny kom­
fort, czynsz LOGO z?, bocz­
na Mikołaja. Cena 8 500 
dolarów. Listy do Admin. 
W ieku pod .,I?oflcktant*\ 

39387
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L O K A L E
t. .daictu, u l  

i 1 ascuknlo *_A4 — 
i  lubili! Błot Obmi, ■ r*-
r es v 3»n|r n i i  ru» 

ad « j> ji j n  u l*c _j _kx1 
,,M<jt'ó»tw»‘' a  Admln. 
Wlefcu

OFIOEii u ITW E śenatr, 
»u*d«let«y, .-sawSeJi — 
r oł ' c] Tali aduiikl — 

lvb lu ołots KłżhWly —
) diii’.; lub 3 -la  okeje 
łiiui ‘ I iWBut li b me. a 
okre.. mlerięt,, ed L
ityei nia. Z * ,oe‘ idą Blryt- 
k i t.oeet&wa 04. Vwów. —

urn
i/lNDOłiMATOR- Kepemu 
.*v „B, telefon IM, pwm - 
kn? u leszknttla ać goh 
jmkoji. kupnu, . -*,< lany 

ie •« jIiotKoSol, ■ .. donice, 
wille, iwssc tirc,» ndża zanda 

r  w Krnkowie. 1VmjkuJu 
WMMMjBfn 18475

LOKAL. ćirle obdtaele — 
afry Afckdąfait ŁioS óda
nie. W i Lid *a,f *46 T; “mb, K 
lAerirl 3, K&ciiaarefe. 8541#

i UOKO.jIi, ku shuio. _*■ 
siaySs. x»lń r Komfort — 
witpanime lOfieldtuuŁu im 
i-letnim, er, i ildmo.
/gtinzenia listowne ilekla- 
« u I>Kkfli ;i, Chon, Jeży­
nay  7. pod Park Śtrrł- 

„7»
POKÓJ umobłow city rray 
idUiżiatę, osolir. t ; icjś ie, 
opal śić ifitlrt, mJ iga , sell- 
il 'i u pana. &at.TO«ion- 
toV 6, r-eetep, (tewl 4. —

ZAP1 AC 6 li,* v.ł. miana 
‘ wie, i" ii 1 gs-ki . u kii 1 
■i i;l izyhiaiduiij w istl ■ 
l son . I ilsty >ua . D w ..y »-
sóie/iiiy" dn WinłcŁ

pRcdm iolAiii hsndJu,

FIKKNK, trr  ilo 1 tanie 
oprawy Książek, wyfcouujs 

ntroLigatoru.a Li z/wieo 
kieso. Larów, Piekarska 
Nr. \ 0 41
6 n S/EBKA przyjmuje 
pani > na osaa słabo nl — 
Watowa -7. Zadzwoń c, — 
dozot-icypi wskais. k77"a

R.MjJOTECHNIn. dosk 
na! b ykaatalcouy ' boi ly 

nie i praktyczn e poszu­
kiwany. -głoszenia: Intt 
K. Wiśniewski, Lwów, alk 
Szajnochy i. SWtti

AKUSZERKA Latkowska, 
pray naje panlo. Asnyka 
Nr. ł, drsi 1 2, parter. — 

88841

AKUSZERKA przyjt aj.
panie p esas itabości — 

ózufatk 3, parter Deul.. h 
min. 13371

W YKANCZAKKI '..ykota# 
ikl orai dziewo, yuk d* 
nauki pi a ni Wytwór* 
nia r Lotarska, Skajb  
kowska 1>. 33444.

i MŁODY ulolny bu'etOH 
j wiec, unajdzlc umiejącą 
! nic natyobmia-1. Leopold 
j Marenin, Prremyslany -s 
, 1771.

AKUSZERKA WAONERO  
W A, przyjmuje pani. ■ . 
— sta 4cl “OB1ESKIK 

l) Sfl, D iitar. 87733

Purf/.i iUJĘ apólmac — 
a wUadem o*1 IXOU doi do 
pl ,i lucrwt lo j#i .nterean 
w 4ródnłei‘olu Po „Ef. 
30“ dc Biura oprlcn zeń So-, 
kolowstli go. Jagiellońska 
Ni. 7.

1 APTEl.  V 1 droge ja na
firowtncjt, prz ipl « kaW  
lozke panno obznajomie, 

‘ ną z i i jn  loóojaml w dro- 
gorji. U ty r  do dmlsc 
włoku pod -D r o g e r i i . -u  

369*

PliZYJMUJE śniegowce l 
kulom' d“ n ipraw.r. Wy­
twórnia oLnwir PujzyńsUł 
Zimorowioza i. 44083
POSZUKliJk SPÓLNIKA  
CZELADNIKA 1'IKł.AK- 
óKIEOO lut oukłernil-a 
kawaljra, sam praccje — 
w>ład S00 zloty Adres — 
Restaurator kolejowy — 
Sionki. 3691
PR7.V !V_,Plii do dobrego 
przodsiębn.rs iwa, gotó. :»  
1.50P dolarów. .Wsnólnlk" 
Biuro ogłoszeń lletmań- 
“ka 23. 8948».

' M n ę  p o s a d y

RZEZCI il U7.Y zdolnych - ■ 
era* ehłupoów i os-.iknje 
/ytwćrnla rreśblan ka ' a 

oh ,nok. Lwów, Zamarsty- 
nów, Nloealo 29 39429

iAZDEDO  (ą) tam wyu­
cza kroju m... ocseany pod 
•ęoznik „Bw •prawkl'*, 

{ Wuicdzus W księgarniach, 
i P«i ty kurs — I d .  lub' 
: s tli. ską: W', i jzawn, nliosl 

Monliiszki 4. Odcikowskl. 
| 8638*

M a ^ ień S ftw a1 iUll.jAROKK POi; > a lf  
j swój mn,4tek lob. I dzię- 

ki wspóipr cy zony t win 
mej .i7.vbkiej aecyzji we 
wszystkich iistire- ch. Je- 

! żeli więc jfcotoi jeszcze 
dolnym, czy w aut — ur­
ój duj się 6zyuk i pisa 
natychmiast 7 do „Matrymo 
njut “ w Warszawie, ul: 
Nowogrodzka 36. “cni* 
dyskri -ju zapownlona. — 
Wybór olbrzymi. 3637

REPREZENTACJA P‘orw 
szor 'ędjych. zaprowadzi ■ 
nyoh fi raj Łi-ranlcznycn. 
majaca swe lal; ton 
Bytinauyjn w Po) ico, po- 
sz_imj« nrogorzysty PO­
LA K A, obe "lanego oraz 
wpro raczonego v brantr 
ohe niceus — farma&aty- 
nznoj ala Wojei.ództwa 
foznańskiegc 1 Pomorza. 
Kaucja ora. referonej- — 
wymagane. Listy do Adnh 
Wiokn pod „ELargiczny’*.

769»

INTEL, cl >luy .przemyśla 
wiec, lat 35, pnyjtojny — 
synipatyoz i; \ Jobize sL< 
reprezentujnoy, ożeni fig 
ze stnrszi. i ln lub iuv  
w i, majae., kapitał lul 
wtai.ne przedi.ięblorstwo. — 
Prowlnojr nio yyklnuzona 
Dzieokt nie jest przeszkli- 
dą. Nie nanonim; , powa­
żne zgtoezi r ’ od -Spól- 
na i>i'Z/szlośó‘* do \dniln. 
Wiekn. Dyskrecja zapew­
niona. ifflitBS

UNIEW AŻNIAM  książkę 
P. K. I). Sta. dawów, n» 
nazwiska Soklrr Moryo 

39453

DŻ15TY, B0 HPŁ3 , P «̂fiY
oraz wszelkie n o w cś .i k 'r n a w ‘ łO LJ d la  
Pań polsca firma 1. H A I T ,  obecnit u l ,  
B  o i m  Ó Y I 1 2  (przedtem nod I. 19'. 39 61

glfiIRDA
t zei.ti sk ljdo  : i ak- 
co jorj i wszelkie- sp -  
c iii ie p dr czniki do 
Purda w  dwóch rmajh.
t i i n /  o t n t o n e *
do tu w  i o a t -c h n -iit  ze 
skł Hu .t j  L  I B O R ‘  
Ska A  -c. ,L  J. n  O  K 
K O W S K l  K. aków,

btyneó 26 I p. 3 SM >

HATSRJS
do larap kieszonkowych -w 
But io do radiofonii —i 
ugnii/a mokre 1 socho —i 
g ’ - ..a to if mej Jakości -a 
fabryka olomertów „Enor- 
g o f‘ Warsza a, iaii;p- 
stwo Polska 8p. .W UL­
K A N " Pasaż Mikolascha, 
Tol. Nr. 1 1 ."513

W a ż n e l  i l a  Pp. Gospodyń’ Ważne!
Nie wyrzucajcie odpadków odr eżowych, 
bieliźn'anych# też stare pończochy, gdyi 
T s i a l A i a  p r s y u l .  G r ó d e c k i  e j  7  
wyrabia z tychże trwale i ładne chodn;ki.

394(4
*

KUPRY, wntlTSS), teczki, 
torebki darisłsleu wykone 
■ó i naprawia at«-jali: m 
)iiide!shei*n, KcpeK.il n 14.

3341

'tORIySlBit d imahsc ukorzą 
as i jedii-aheo, u h l  . o 
KStft i.EitJnjiia ł naprawia 
ipet.isl!Jti itr -aash. ptne
■eroriedyński Ł "8134  f     ------

W Pa.’vżu toczy s?  ̂ obce Ife AdeTo proces, którego boha- 
łcrem je t p. M, Ruot c (w  środku)r wm:t»',any w  afeh, f<y-
marki L ^ m c i f i  em „Legji honorowe,".

I  T A N I O
^ : .Z K  t  JO IA . i  P O U R Y W A

KOŁDR* i MATBUACe
f *  r i  A Y I i  A  P O  S C U E  I  I

C W O  W  I I C »  a  6 , 3938'

jkiS ^  N p? ta icer wanc yszelkie^u rodzaju 
■ - Bm □£  w  w  ek i m i ar za n. jtaniei w

71ftPn$|P21& gt- S a 5* u ł ł*' 3 0  za  gotów kę i nr 
i tSSi i i  wSwicSfcfl d '?od <v h warunkach. 3^72

HalRksilBi M i t j s z y m  ^rod iT iem
uśmlAr^fscyn# loa atyem. nerw btle , bóle m ęśni, 
Sjości c 'snu la i (  A  |  | & M  ■■ M l 
;. p. li [.gu w e i ! List: s l  I  m  B IP 1  la  11^ I'STYhUBtl AP1 e  H K A R O L AUOEN? .1 u.1 *, 
Lwów, «!, Krasickich (róg Kaz mlaizo v< klej).

3 4

K l  ^ow y l lo k !  Ceny znacznie zoiżonbl
pie« wszorz^dnych fabryk szwsj 
carskich — złote, srebrne, i nikl.

8 .  f i N i n ’ i ? r f l  S j i  ta i j  ł

.M d rK a  i-ry la to w e f fła r^T *1

Dla zdrowią dzieci i
przez powagi lek rsl.k zaicany.

#młEpraciH»A«flłEf»nłcrMi»
HYGIENICZNE 

(flamenmrl̂ łtfłiffż

T y s ią c e  p o d z ię k o w a r  I ______
0tsh go śąiaó naieży wszędzie tylko PUDRU HAYA

Oo aabyda -t wŁ/Okl Ji aptchacS I CroBuayacfa.
_  ■    OSSoay aklnl wy»jll iwy; - . "»*
9 * H A Y *  ą km, ,

l a f f O W -

BrtatelwMF ee 3toęp« opłacono n  A m .  W y d a w c a : .W ie k  N ow y". S&ałka wyjowuiewu
Drukiem tłpółkl druk. „Prasa-, Jbwów, al. dokoła I. 4.


